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(dawniej Karola) Nr. 4 
śeduktor | jego zastępca przyjmuje 
od diay 1 do 2 po południu, 
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+RZYURIEMA TA miejscowe a ać liga 
umów w e m 
10-86: Ldnoshiikó dej Ria © a 

r. precura 


3d dnia | stycsnis 
przesyłką pocztową wy: 
gr. mios. lub 7 zł, kwart 


samiejscowa a 
iosi 2 zł. 60 
(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 sL 0 gr. 
Artykuly nadestane bez oznaczania ho 
ferjum uważane s za  bezpłatn 
Rękopisów zarówno ażytych jak i od- 


Rok X. Nr. 148, 


wiczównę, gdy ta nie zgodzi się zo 


jego żoną. 


Wczoraj popołudniu o godzinie 4:ej 
znaleziono Retyka na drodze nie 
żywego. 

Zaalarmowana rtolicja przybyła na 


miejsce i stwierdziła, że Retyk został 
zmordowany, przyczem śŚinierć jego 
nastąpiła od ran, zadanych mu tępem 
narzędziem w głowę, oraż nożem, 
względnie bagnetem w bok. 

Pod zarzutem morderstwa zostali 
| aresztowani Antoni i Józef Śmiechowi: 
| czowie. 


Dolar 526 


| Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.28, w płaceniu 5.26; dolar złoty w żąda- 
| 


"R rzusonych redakcje nie wraca. 
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; w Ojciec przy pomocy syna Elim 
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LEA Sa 
ar | Krwawy tinał zalotów. 
po 
ho” Radomsko, 2 czerwca. (Od wł. kor.) | Śmiechowiczom, ssotkał się z katego 
a sszkaniec wsi Wiewiórów, gm. Do-|ryczną odmową, jej ojca Antoniego | stać 
żki tyce, Stefan Retyk, starał się o rę | Śmiechowicza i brata Józefa, którzy 
pac? wręcz oświadczyli Retykowi, iż jest 
uka córki zamożnego gospodarza za biedny. ; 

li Śmiechowiczówny. Gdy po dwu Zrozpaczony Retyk miał podobno 

Ich zabieraniach ośwładczył sięloświadczyć, iż zabije Teofilię Śmiecho 
a | 
atn Ñ 
rw || - Entuzjastyczne pow tanie francuskich lotników 
azii M w Nowym Jorku, 
pew 
| któ 
twa- 
sagi- 
nale 
yciaż 
ziaki 
por 


dg- 


l r A ciąg z Włodzimie 
uscy lotnicy Codos (pośrodku) i Fossi (ua prawo) odpowiadają na eniu | 8 miecza do Zamościa, 
nowolo rskich 
Atlantyk. 


(ątruta guma do żucia: 


Potworne odkrycie poł cji. 


po udanym przełocie przez 


Nowy Jork, 2 czerwca. W Sacramento Na schodach wielu dómów znaleziono prób 
ifornji policja wykryła zbrodniczy za- Ki gumy do żucia, zatrute cjankiem potasu. 


Każdy ze znalezionych pakietów mógł 


spowodować śmierć 12 osób. 


iag przejechał 14-letnią dziewczynke. 


| Nieszczęśliwa walczy ze śmiercią w szpitalu. 
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| ko: czne powitania tłumów 
nå- 
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pd. 
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€ 

s 
przez który mógł pociągnąć za sobą śmierć 
ao; wielkiej ilości osób. 

Gło: 

i pod 

któ: 

z ż, 2 czerwca, — W dniu wczoraj 
zbie 2 w godzinach popołudniowych, na 
ai kolka toru kolejowego pomiędzy sta 
ba | i Koluszki-Słotwiny, znaleziono, 
i p. SVtmna, leżącą w kałuży krwi 
y "czynkę. 

8 |. "Weważ dziewczynka zdradzała 
ść m życia, przewieziono łą naibliż 

|, Dociagiem na dworzec kole'owy 
M „dzi, skąd karetka miejskiego pogo 


liny.- Marii, 


Jak się okazuje dziewczynka prze” 
jechana została przez pociag i najpraw 
dopodobniei, odrzucona buforami paro- 
wozu odniosła okaleczenie głowy oraz 

wstrząs mózgu. 

Ofiarą tragicznego wypadku okaza 
ła się l4-letnia Janina Woja. córka in 
walicy woienuego, zamieszkała we wsi 
Nowy * Katarzynów, pod Łodzią. 

Stan dziewczynki, która dotąd nie od 


|" ratunkowego odwieziono do szpi| zyskała przytomności, jest groźny. 


Salonka króla Jugosławii. 


DWIE KOBIET 


niu 8.95, w płaceniu 8.92; funt angielski w 
żądania 27, w płaceniu 26.90; rubel złoty w 
|żądaniu 4,62, w płaceniu 4,60; marka w żą 


| daniu 2.06, w płaceniu 2,05; za 100 fran- 


ków francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. 


Bank Polski w godzinach rannych kupo- 
wał dolary po 5.26. 


Łódź, sobota 2 czerwca 1934 r. 


| e Boże 


Procesja Bożego Ciała (celebrans J-E 
w roku bieżącym ` niezliczone 


rzęsze wiernych i stała się potężną 


" 
CENY OGŁOSZEŃ, 
przed tekstem t. L l-sża strona 40 gy, 
za w. m-m l tam, sts, 6 tam, w tekście 
«© gr. nokrologi 26 gr, zwycz. ib gr, 
strona 10 tamów. drobne L3 gr. za wy» 
raz, dla poszukujących pracy iP gr, 
najmniejsza ogłoszenie 1.20 gr. dis 
oezrobot | zł. Ogłoszenis dwukolorowe 
o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz 
as i trójkolorowe o 100 proc drożej, 
Ogłoszenia ufwokątów ryczałtem 25 zł 


Cemy ogłoszeń oledzielnych sa © 
25 pracen: droższe. 
za min druku cres ogłoszeń 
administracja nie osmpowiada. P., K O. 
Nr., Gr, 


Ciało. 


Ks. Biskup dr. Tomczak) zyromadził 


manife- 


stacią religiiną Łodzi. 


ESEE 124 stopnie w cieniu. MW 


Dirzynie: pożary 


5 letnisk i rezydencyj 


Nowy Jork, 2 czerwca. W najrozmait- 
szych częściach Stanów Zjednoczonych wy 
bvchają olbrzymie pożary lasów, których 
stlumienie jest niezmiernie utrudnione spo- 


Y PONIOSŁY ŚMIERĆ 


NA PRZEJĖXOZIE KOLEJOWY M. 


Zamość, 2 czerwca. Powracający po- 
przejeż- 


Samolot pasażerski rozbil się 
o sta! maszt radiostacji, 
Londyn, 2 czerwca: — Na lotnisku 
londyńskiem w Croydon uległ katastro 
fie pocztowy samolot francuski, który 
startował właśnie do Paryża. 

Wskutek gęstej mgły, zalegającej lot 
nisko, pilot stracił orientację 

i uderzył o maszt stalowy radjostacji. 
Strzaskany samolot runął na ziemię. 

Pilot i mechanik ponieśli śmierć na miej 

SCI. 

Samolot spadaiąc, zdemolował dwa 
garaże. 


dżający koło Jarosławca, wpadł na jadącą 
furmankę, w której znajdowało się 5 osób 
w tem dwa małżeństwa. Parowóz prze- 
ciął wóz na dwie części, konie ocalały, na 
tomiast tył wozu z pasażerami znalazł się 
pod lokomotywą, która pędziła jeszcze oko 
ło 150 mtr. Koła parowozu 
przecięły na pół 

dwie kobiety: Potocką Katarzynę, lat 30 i 
Cyporję Bergman. Ciężko ranni są 2 męż- 


, 


czyźni, mężowie zabitych: Potocki Stefan, 
lat 46 oraz Bergman. Cudem uniknęła 
śmierci Antonina Sobczakówna, lat 26, któ 


rą pociąg wlókł uczepioną do latarni. 


Popierajtie Czerwony Kety 


(W w Amerie. 


w płomieniach. 


wodu ~ 
panujących upałów i suszy. 
Władze stanu nowojorskiego ze względu na 
niebezpieczeństwo pożaru wogóle zakazały 
wstępu do lasów na całym obszarze Sta- 
mów. W stanie Maine płoną lasy na olbrzy* 
miej przestrzeni. W akcji ratunkowej bie- 
rze udział 
przeszło 2,500 osób. 

Na ogarniętej pożarem przestrzeni znajduję, 
się liczne miejscowości uczęszczane przez > 
turystów. Pożar ogarnął przeszło 30 tys. 


akrów. 25 letnisk 1 rezydencyj już- spong- 
ło. 


W St. Lonis w. stanie Missouri hu 
ragan spowodował olbrzymie szkody. 
Piorun wywołał 6 pożarów w mieście. 
Burza uszkodziła, a nawet ziiiszczyła 
zupełnie kilka domów. 

W miejscowości Joliet w stanie Ili 
nois, gdzie znałduje się więzienie sta 
nowe, termometr wskazywał 124 stop 
nie Fahrenheita w cieniu. Władze wie 
zienne kazały więźniom przerwać pra 
cę. 

W stanie Ilinois spłonęły liczne poła 
zbożowe. 


Przedwczesne i bezpodstawne pogłoski ETa== 


o przyszłym prezydencie Łodzi. 


Ostateczne wyniki cyfrowe wyborów. 


Łódź, 2 czerwca. — Według nowego 
komunikatu głównej komisji wyborczej 
nastąpiła nowa zmiana w obliczeniach 
wyborczych tak, że ilość poszczegól 
nych mandatów przedstawia się obecnie 
następująco: Obóz Narodowy 39 manda 
tów (odpadła p. Zofia Skrutkowska), 
Powszechny Blok Wyborczy 10 manda 
tów (wszedł p. Zygmunt Orłowski). 
Reszta mandatów bez zmiany. 

Charakterystycznym faktem jest, że 
Niemcy mimo uzyskania 18044 głosów 
uzyskali wskutek równomiernego roz- 
mieszczenia we wszystkich okręgach 


tylko jeden mandat, podczas gdy żydzi 
prorządowi przy 21386 głosach (t. |. za 
ledwie 3300 więcej od Niemców), uzy 
skali wskutek skupienia głosów w kil 
ku okręgach 10 mandatów. 


Łódź, 2 czerwca. fak się dowiadujemy | 


lansowane przez niektóre dzienniki nazwi- 
ska osób, rzekomo wysuwanych jako kan- 
dydatów na stanowisko prezydenta w Ło- 
Azi, są zupełnie dowolnemi domysłami, Pre 


sydent Poznania p. Rataiski stanowczo od- 
mówił prośbie poznańskiej Rady Miejskiej 
wystawienia swej kandydatury, mimo, że 
za jego kandydatura opowiedziały się wszy 


stkię odłamy. Prez. Ratajski jest - już w 
tym wieku, że pragnie odpocząć po kilkuna 
stolętniej wytężonej pracy ostatnich lat. 
Trudno przypuścić, by dla Łodzi chciał 
zmienić swoje niezłomne, * kilkakrotnie pu- 
blikowane postanowienie. 

Podobnie ma się rzecz z innemi kandy- 
daturami, które jak komunikują z Obozu Na 
rodowego, nie były jeszcze przedmiotem 
żędiego omówienia. 

Dopiero po ukonstytuowaniu się Rady 
Miejskiej ta sprawa wypłynie na porządek 
dzienny. 


—— 


We wszystkich dziesięc'u okręgach oddano następujące ilości głosów: 


OKRĘGI I II 
Obóz Narodowy ' 16 672| 2995 
Pow. Blok Gosp. (Nr. 1) 258] 3 062 
Socjaliści, Bund N.S.P.P. 9 251 i 431 
Żydzi Prorządowi > 2 497 
Niemcy 965 892 
Sjoniści A 1 887 
Narodowi Socjaliści 169 — 
Poalej Sjon Lewica 436 = 
Poalej Sjon Prawica — 246 
Unja ks. Rogozińskiego, 284 527 
Lista adwokata Heymana = = 
fi 1 Żydzi st. Miasta, — = 
< W) Tak ALGI > | Lista Żuberta r E 
mue urządzenie.wnętrza nowej salonki króla Jugosławii, zbudowanej | Razem 23 35g| 13:497 


calkowicie ze stali. 


IV V VI 


IX 


II! VII | VIII X razem 
12 088] 10 446 15521 6 356 9899! 13 746 4 218 6661| 98 602 
4 256 3 398 4 077 1 994 4 146 | 2 270 735 3 261 ' 29 980 
2 789 3 326 2 721 1 314 3 508 | 1.793 5 184 3056! 27 373 
az — 1 014 — 2.2994 — 7 080 8496| 21 386 

1 858 2 228 2519 1 992 1 887 2 230 343 3110| 18 024 
= — 247 — 1 532 — 3 394 5 579 12 639 
659 379 851 438 1 608 — — 1 103 5 207 
— 2 2 AP -a — 1 863 834 3 233 
= a. AL w el | 381 604 1 231 
216 200 350 228 — 127 — 180 2112 
— — — — — | — — 133 133 
_ — — — — = 121 = 121 
— — — 17 — — — — 77 
21 868| -19997| 27 300| -12 399| 24879| 20 166 23 319| 33017 218 Q18 
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przechowuje pieniądze. Jednak przy: 
rost kapitału można osiągnąć tylko na- 
bywając ma 2"letnią spłatę piękną dział 


BANK 


kę w 60-letulm lesie sosnowym DOMINIUM 


Informacje: inż. Cybulski, Łódź, ul. Żwirki 18 (dawn. Karola) 
tel, 163-55 lub kancelarja dom. Lućmierz, tel. Zgierz 47. 
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Zd dki ka fr 
zle i 5 rzenia i w senka fr: 
I tak zle i tak niedobrze. maa 1 wWYyPR Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy wo“ 
abiegiej doby. : A którą ro 
Z EO (=) Na konferencji rozbrojeniowej w Gene. zt r ta S r a na ród tie cały 
U wie wygiosił przemówienie min. Beck podkre cusk 
ślając, że Poiska zaedukowafa swój budźet a, Y 
obrony narodowej, podczas gdy inme państwa za uważne czytanie. Przyj 
go powiększyły, Pa 
„moc podpisany zostal przez dele. + Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wycłać ! zachować Sieg 
zatów Niemiec i Frańcji oraz arbitra hr, Aloisie hi 
go pakt o piebiscycie w 5aarze, ktory odbędzie Co tydzie ri 11 nagród ca, wre 
się 13 stycznia 1935 roku, Ministerstwo zezwoliło na ulggowa opłate W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koi ce wzaje 
(~) Prot, Schmidt, kierownik wyprawy] otwartych. jeżell będą zawierały nakle lone wycinki BFZ DOPISKÓW CI Drzynies 
„Czeljuskina” przybył z Ameryki do Paryża. Ini i i dopisk ~ 
(— Urząd wojewódzki w Poznaniu ouzy-| (9!micy nasi mogą więc adtad przesyłać koperty z wycinkami bez dop | ny czare 
mal zwwiadómieme Ministertwa spraw wew-| Za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwró niec zab: 
nętrznych o niezatwiordzemu wyboru na prezy“ koperty | i z tym 
denta dr. Mieczkowskiego b. dyrektora naczej. : "HR ; 
nego Banku Polskiego. Wobec tego odbędą pośpi 
się asg Ob orz prezydenta, 5 p A wówc: 
ES fimdze szkolne .projektująa zniesienie s cząc. sc 
czżaminów maturalnych w r. 1930-37. G t ł ká nę 
|--) RDA wczóraj na szybowcu ajowy o ru SI sarno on bit ih 
„Komat“ polski 1ekord szybowcowy, utrzymu g 5 a w: 
mac się w powielrzu przeż 6 goazin 22 minuty. Ostatnia wizyta u krewnych. nym, ale 
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3 | Dotychczasowy naczelnik sądu grodzkiego w Wszystki 
r odzi pı Kdward Piotrowski przechodzi d U Aa 
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być miunowany dotychczasowy wiceprezes sa- Quy Das 
du Okręgowego w Łomży s Otton Wescile. Wych ro 
< a } a 50 refy sm żę 0% pi sądu Urodzkiego x autem z 
Łodzi Antoni Mirkulewicz mianowany zosta - " ó é m 4 
Sprzedaż 5-złotówek po... 1 zł.i50 gr. i Sr Mases rozw Skuteczna interwencja polic'antów, (2 
- s a é Dotychczasowy sędzia śledczy Franciszek - dolarów., 
3 lata więzienia za fałszerstwo pieniędzy. Grzesiowski mianowany został sędzią sądu Warszawa, 2 czerwca. Władze  policyj-, skończyłoby się to zajście, gdyby nie FR spokojnie 
Okręgowego w. Łodzi. ne prowadzą dochodzenie w sprawie napa- | giczna interwencja pięciu policjantów, M] sk; 
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A 4 $ 1 OUZKIEgO W an . „ r 
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p ę bi nę oskarżonego Krauzego za udowodnioną | hianowany został sędzią sądu grodzkiego w| rzez dzielnicę żydowską pięciu uczniów. | zatrzymano pięciu żydów. Dziś « 
czańia w obieg PETER | sąd skazał go na 3 lata więzienia z pozba| Brzezinach. Na rogu ul. Gęsiej i Nalewki uczniów za- Dyrekcja gimnazjum im.  Poniato k a 
taszywych monet. S-zlotowych. | (—) W związku z wycółaniem z dniem 2| częji napastować żydzi, przyczem dwóch| gn zamierza wystąpić do władz o za poz 
ô t podobno . członkiem] wienlem praw obywatelskich I honorowych FK wych 20. r lin — de 
Krauze, który jest p stycznia r. b. z obiegu biletów bankowych 20.| uczniów pobito laskami. Na miejscu zaj-| nie uczniom tego gimnazjum bezni 
niedawno temu zlikwidowanej łódzkiej szaj-| na 5 lat. Po rozprawie Krauzego odprowa-| złotowych I| emisji z datą | marca 1926 r. i 1 À etant. któ łekować | st s : Neuilly i 
» ieniędzy, zeznał w Šledztwiė, | dzono września 1929 r., bilety te będą prawnym środy ŚCIA zławił się policiant, który zaopiekował | stwa przy przechodzeniu przez dzieln brzyjmui 
m. ES: PONET, i 4 spowrotem do więzienia kiem płatniczym do dnia 30 czerwca r. b. się napadniętymi, odprowadzając ich do ulj dowską, bowiem napadu dokonano w p SA 6 
iż fałszywe i puszczane przez niego w Po upływie tego terminu stare 20-złotówki| Bielańskiej. Za nimi postępował tlum ży-| dzień w centrum miasta, pod boklem rzyjaci 
bieg płęciotiotowe monety zá -ceng 1,90 3i tracą charakter Srodka płatniczego, dów w liczbie około 300 osób, wznoszą=| sarjatu policji. łach dei 
> = bs i pi cych okrzyłd:: „Precż' ż faszyzmem”, „Precz > pH = i 24-464 © „Sied; 
Rejestracja i ewidencja lekarzy. ——-- WE LOSY |tt maaa mo o A, powie 
it p. przybita. 
e! n z mê ak K É z SZCZĘŚLI E LOSY Gdy policjanci, sądząc, że opieka ich wiadom 
Bez dowodów rejestracji nie wolno praktykować. |, , Klasy 30 Loterii Paśstw. jut są da mabyeia | nad uczniami na ul. Bielańskiej “jest zby- fa miod 
Warszawa, 2 czerwca. — Pod prze'| mentów. Poħiėważ wykonywanie w Kolekturze s Ens E dyców, AAT ponownie na- ka 
wodnictwem dyrektora dèpàrtamerntu praktyki s sr p ver TAPETY teje ari tlum „ ue b LA ap 
służby zdrowia w Ministerstwie Opie | stracii nie jest dozwolone, należy zas; DBS (Wd i ; i 
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obowiązane są przy rejestracji lekarzy 
zwracać szczególną UWAZĘ 

na prawdziwość | 
i wiarygodność przedstawionych doku 


w urzędzie wojewódzkim. 
Ponadto okólnik zawiera szereg po 
stanowień szczegółowych, dotyczących 
rejestracji | ewidencji lekarzy. 


3 czerwca r. b.“ 


751,7 milimetra. 


Wiatry południowe z szybkością 2 
trów na sekundę, 


Dziś pogodnie, mimo to istnieją 


s pfĄ e. è - . > v ności do burz. 
POCI G ZARI 5 KROW W maleńkiej cichej piwiarence Stan barometru: nieregularny spadł Tymce 
A 3 č g Z $ynie: 
m wW À = i 
l ik ił 800 ł t h goście ch yCiii za noze, PLACE w Pc ną są do sh "RER 
Mia tanie ; j l si 
Ro n: strac zio yc £ Łódź, 2 czerwca. Niewielka piwiarnia Właściciel lokalu nie mogąc uspokoić a- lig  Boworkiiej dn Prostu, n 
Znin, 2 czerwca. Około godz, 3 wjechał | każą, kto ponosi winę, gdyż kierownik pa- | przy ulicy Wólczańskiej 94 była wczoraj te wanturujących się zawezwał policję, która z | 4-k 4 i 10*ką. 20 minut od krańcośf Niej uprz 
pociąg kursujący na linji Szubin-=żnin na |rowozu twierdzi, że nie mógł pociągu za- !renem krwawej bójki. W piwiarni tej zaba- trudem zaprowadziła ład w piwiarni. Dwaj nie jest 
stado krów, własność rolnika Kałasy z Żni- | trzymać, bowiem dojrzał bydło zbyt późno. |wiato się kilku robotników. Około godziny |z uczestników bójki Jan Pietrzak i Andrzej Boty 
ma, 5 krów zostało zabitych. Szkody wynoszą około 800 złotych. 10 wieczorem w lokalu zjawiła się inna | Stasiński, odnieśli po kilka ran kłutych klat- | 8 ROUPWTI 
Prowadzone dochodzenia policyjne wy» grupa mężczyzn. Obie grupy były nieco pod ki piersiowej. Inni odnieśli okaleczenia lżej- | p i 
chmielone, to też mała utarczka słowna do- | sze. 40.000 cegieł sprzeda natychiniast ziemy I 
ra prowadziła niebawem do bójki. Zawezwany lekarz miejskiego pogoto- | £ielnia, Głowackiego 18-20 róg Brz My sję w 
Krawiec p 4 uci ta gł ow 2. Awantura przybrała szersze rozmiary. kd EEr yć po engen ebem | 100, telefon 175-66, . b iw 
Bito si tkiem co wpadło rękę, |Pomocy przewiózi Pietrzaka asińskiego | ,,, yła s 
X dza pcha ludzi pod ola pociągów Babad kufio do renin a mod sna fru |do szpitala okręgowego Ubezpieczalni Spo- aE rt zjesz w „Qopi — Acl 
ę a wały w powietrzu. Zapałczywi awanturnicy |łecznej, Lżej rannych pozostawiono na miej Kuali nia Ta obiad z 3*ch dań ło odrazi 
Radomsko, 2 czerwca, (Od wł. kor.) |ciąqg pośpieszny. Koła pociągu ucięły mu chwyclii ża noże. sei icunia polska. erzy.. 
Hersztik Borzykowski, Brzeźnicka 3, bezro | głowę. Sprawcy krwawej bójki pociągnięci zo-| 10 ZŁOTYCH mięsięcznie, wrzędi — 0, 
botny krawiec, około godz, 8 wiecz. rzucił | Przyczynę samobójstwa była skrajna nę- | <<===uamuuswswwNNAM | «(All do odpowiedzialności karnej. na wypłatę konfekcja, obuwie: dni, które 
się pod wsią Zakrzówek pod pędzący po-' dza. ŻYCIE ZGIERZA —— lizna, manufaktura, firanki, Cham, PI 1 byto źle 
GESEIS U ZY Z ZET ZOZ 
no zeza dat POTAJEMNY UBÓJ. kowska 37 w podwórzu, Usiec 
P » na 7 7 
A Miejscowy komisar'at policji dowie ZATELEFONUJ ZARAZ POSZUKUJĘ szrykierów posiadają prob 
ziawszy się o  potajemnym uboju własne maszyny do rękawiczek 
16 JAJ NA TWARDO. Elizy, r... s ae Nr. 102-28 lub 102-29 Sde rtawizek W „Jr 
ý d Rad k zatiieszkałego przy ul. Gołębiej 36, 4 bedzi ho* i Wieczc 
Osobliwy zakład w Radomsku, wszczął w tej sprawie dociiodzenie. Eenieder ak er ZGUBIŁAM bilet (ramwajowy nagi w 
Radomsko, 2 czętwca. Sensacją ulicyj i porcją tę poprawił sutą kolacją, lecz w Podczas rewizji zabrano „zabitego y a > rok, ulgowy. Łaskawy zna azca laniec po 
Krakowskiej był osobliwy zakład: 19-letni j| dwie godziny później uległ strasznemu ata| Wieprza, którego Jagielski tie żdążył Made Odo o |ny jest o zwrot za wynagrodzeń Rrzy 
M. Wołkówicz, Krakowska 12, zobowiązał| kowi żołądka, 0 czem świadczył prze-| Sprzedać. Po zbadaniu mięsa przez „lo x Ul. Towjańskiego Nr. 20. T. Rybie — Pc 
przed Berklem Otmanem że wsi Fol- | raźliwy jego krzyk, naskutek czego powsta| karza w rzeźni, policja przenazała je Za PRZYBŁAKAŁ się Dies, 1 wild Przepisz 
warki zjeść 16 jaj, ugotowanych na twar-|'o zbiegowisko. Po zastosowaniu domo-| rządowi miejskiemu. Kolekt Nr. 100 ę pies, rasy GP niech 
dô, í wych zabiegów Wołkowicz przyszedł do oiektura Nr. mieszanej. Sierść długa. Odebtam ci 
Istotnie Wołitowicz zdrowia, lecz przyrzekł sobie raz na zaw- OPERA || OPERETKA. „Prawo” do szczęścia Boone kosztów, — ul. Południo A c 
jaja zjadł sze podobnych zakładów nie zawierać. Dziś o godzinie 20ej w sali kina poleca [eż losy do Isoj klasy Í ò Eio 
„Róma” staraniem Szkoły Powszech | Główna 100.000 si UNIEWAŻNIA skradziony dowód kwitat 
nej Nr. 3, zostanie odtworzona przęż | wygrana . 19 czerwca | Nr. 24127, Emeryt Robert Lange: N aty « 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA dzieci opera p. t. „Tanice kwiatów”. Subkolektor na Łódź Radogoszcz, Gen. Bema 37. A "cze e 
= J] Drugą część programu staw ”wi ope ; — Jes 
Autobusy na powyższe AF wdała k TR T ON 8, 9, 11, 13, 15, 17 i 19 retka „Przyszłość”, któr wiworzy ze Stanisław SOWIAKR OKAZYJNIE do sprzedania aparat mój A szczę 
: z x ul, Wólczańskiej 232 przy Dwóróu Południowym. spół trupy ukraińskiej. uPromień' Andrzeja 2. wy 3 hyh dwa obwody stroje 9 Sogu za 
Czas przyjazdu godzina 1.30 Cena zł. 3.40. Dochód całkowity na temm m®ty, |W ciągnieniu 4 ej klcsy padła wygrana sieci. Ul Złota 10, mieszk. 32, dą dobrz 
10.000 na Nr. 160.268 orsz wiele innych | do 8-ej wieczór. SEM 
1 
ka... 


| 


Nr. 1%) 
a ł 


2, 
L 


)szy 


| ly czarem ukochanej kobiety, młodzie” 


tona da»światla — postać  zgnębiona 


Nr 148 


4ECHO". 


mali PŁACZĄCE SERCE. Em 
DWIE MATKI. 


Paryż. w czerwcu. 


Wszystkim niemal znana jest pio 
senka francuskiego poety Jana Richepin, 
Pod tytułem „La glu” (zwodzicielka), 
Którą rozniosła swego czasu po świe 
tie całym rozgłośna recytatorka fran 
cuska, Yvette Guilbert. 


Przypominamy pokrótce jej treść: 
młodzieniec, zakochany bez pamięc: w 
pięknej kobiecie, zwodzącej go bez koń 
Ca, wreszcie otrzymuje od niej obłetni 
tę wzajemności, ale pod warunkiem. że 
Drzyniesie jej serce swej matki. Opęta 


cają się stale dookoła wyspy 
miejsca zesłania i ekspiacji jej syna. 

— Poco wspominać o tem? — mówi 
ła nieszczęśliwa matka. — Tak jest, ja 
dę do niego, nie powiem kiedy, bo 
nie chcę, by ktoś pojechał oglądać 
mnie, jak wówczas gdy odprowadza” 
łam syna do La Rochelle. Muszę być 
z nim... 

— Ale poco? Czego pani się 
dziewa dla niego? 

— Ratunku! — wyrywa się krzyk z 
serca matki, A potem dodaje ciszej. 

— Nikt nie chciał zrozumieć, że syn 
mój jest chory umysłowo i dlatego sta 
ło się nieszczęście. 
ciężkim tyfusie, 
jąc lat trzynaście, od głupstw, a skoń 
czyło się na zbrodni. 


spo 


Miec zabija matkę, wyrywa jej serce 
iz tym darem biegnie do kochanki, 
pośpiechu swym potyka się i pada. 
wówczas słyszy, jak pyta się go, pła 
lząc. serce matczyne: — Czyś nie zro 
bił sobie szkody, moje dziecko? 

Ta wzruszająca opowieść jest cudow 
Rym, ale zarazem bardzo dokładnym 
obrazem bezmiaru miłości i potęgi prze 
aczenia, na jakie zdobyć sie może ser 
ce matki. 

Przypomniała się nam  spowodu 
sprawy, która głębokiem wzruszeniem 
Przejęła całą stolicę Francji i serca 
Wszystkich kobiet, obdarzonych uczucia 
ti macierzyńskiemi. 


kiego przywiązania, powinno się go 
mknąć w domu zdrowia, by nie 
dził innym, ale nigdy nie zsyłać go do 
katorgi., 

Poza przejściowemi 
psychicznemi, jakże był 
miły! Muszę go uratować... Proszę 
mnie zrozumieć: nie chcę, by zbiegł i 
prowadził życie tropionego zwierzęcia, 
nawet nie chcę swobody dla niego. któ 


zamroczeniami 


Przed niedawnym czasem niejaki : 
Quy Davin, syn zamożnych i uezci| "a mogłaby szkodzić mu, ale chcę go le 
Wych rodziców, podczas _ przejażdżki | CZYĆ W zakładzie 


dulem zabił swego przyjaciela, Ryszar| T A deżeli się na to nie zgodzą? 


da Wall, ograbił go z posiadanych Zostanę z nim na zesłaniu, w kator 
dolarów, zwłoki wrzucił do wody i naj) dze - i dacie? 
spokojniej powrócił do domu  rodziciel| Na myśl tę p. Danvin_ usmiechaa 
skiego. się, jakby w ekstazie. Jej serce mat 


ki przebaczyło oddawna, a myśl po 
święcenia synowi życia wydaje się do 
pełnieniem nałożonych na nią obowiąz 
ków matki. 

W związku z tym faktem, 


Po wykryciu jego winy i rozprawie 
sądowej morderca został skazany na 
dożywotnie ciężkie roboty i zesłanie 
la wyspę Ré, na oceanie Atlantyckim. 

Dziś dowiadujemy się, że matka mło 

ego zesłańca jedzie za nim do St. Mar- 

lin — de Ré. Już opuściła swą willę w 
Neuilly iukrywa się w Paryżu, nie 
przyjmując nikogo. Od bliskich jej 
przyjaciół dowiedzieliśmy się o projek 
łach jej i rozmowie z nimi: 

„Siedziała przed nami, tyłem odwró 
i 
przybita. Dla nas, dla wszystkich, 

iadomych pomyślnych warunków ży 
cią młodego Danvina, kara za jego czyn 
ohydny wydaje się pobłażliwym wyro 

iem... 

Inaczej sądzi matka. 


niezwy 


dzo przykry uderza wyjątkowa histor- 
ja innej matki — Francuzki, wyrodnej i 
okrutnej, o której niedawno wzmianko 
wała prasa: 

Kobieta zabiła swoje dziecko, sześcio 
letnią dziewczynkę. Mala Simona Rivie 
re nie należała do dzieci nadmiernie ży 
wych i niespokojnych, wyprowadzają 
cych z równowagi rodziców i wycho 
wawców, ale pewien przykry defekt 
jej zdrowia gniewał matkę, która mści 
ła się na dziecku razami i kuksańcami 
Pewnego razu kopnęła małą, któr: 
zmarła naskutek uszkodzenia wewnętr: 


— c a z A W NN 


Myśli iej obra 


Zaczęło się to po 
który przechodził, ma 


Jeżeli utracił ró- 
wnowagę moralną, nie odróżniając złą 
i dobra, pomimo naszych starań i głębo 
za! 
szko 


inteligentny i 


kłym w swej ofiarności, w sposób bar | 


synem — do katorgi. 


Ré, | nego, ze szpitala jeszcze presyłając 


„mamusi ucałowam . 

Sąd przysięgłych uniewinił matkę, 
która zabiła swoje dzieckozamiast je 
leczyć, lecz kobieta — aorderczyni 
małej Simony Riviere znalzła się pod 
pręgierzem opinji nietylko wych roda 
czek, lecz wszystkich ma:k świata, 
których serce, nawet zraione, tętni 
troską o dobro dziecka, jal w piosence 
Richepin'a. Mal. 


CY IŚMIECH 
AWICIEŻA 
MYDEŁKO PASTA 


Y 


| GIELI ZĘGY 


À CZARUJĄ 
j 


Wschody 


Tymczasem pani Ada mówiła w ka- 
synie: 

—Nie masz pojęcia, jaka czarująca 
lest Osiewiczowa.... Cukiereczek, po” 
rostu, nie rozumiem czemu tak się de 
niej uprzedziłyśmy. Ależ ona wcale 
We jest zarozumiała i głupia, wprost 
Przeciwnie... wesoła, swobodiia, do” 
Wcipna i tak prosta jak dziecko. Jutro 
idziemy razem do lasu, może wybierze 
My się większą paczką. 

| nazajutrz Pola wstępnym bejem 
zdobyła sobie sympatję wszystkich pań. 

— Ach, ty dzieciaku,‘ nie trzeba by- 
ło odrazu tak postępować? — zderal 
trzy.. 

— Q, tak! Żałuję tych wszystkich 


I Zachody 


Powieść 


| szereg następnych dni popłynął jak 
strumyczek w słońcu. Paulinka grała 
pisała, sprzątała į bawiła się z Mary” 
sieńką.. chodziła i do kasyna i na dale 
kie spacery z paniami, które polubiła 
serdecznie, dla Jerzego miała same u- 
śmiechy pieszczoty. Chłop chodził pi- 
jany ze Szczęścia.. Paulinka i Marvsia 
zasłoniły mu świat. Pracował, jak wół... 
marzył, że może dostanie przeniesienie 
do większego miasta i wtedy wynagro- 
dzi maleńkiej te chwile tutaj 
We wrześniu Pola dostała list od 
matki, że walczyk został kupiony i nie- 
bawem wyjdzie.. O, cóż to była za ra” 
doćś.Pola mało nie zadusiła w uści: 
skach Jerzego i Marysi. Kochała teraz 
dni, które upłynęły.. Mogło być ślicznie, cały świat. Nie było, nie widziała zła. 
1 było źle i głupio. Wszyscy ludzie byli śliczni, kochani i 
Usiedła do swego „staruszka“ jak |dobrzy. 
lązywała pianino i jęła grać.. Ale w październiku przyszła 
Jurek z Marysieńką siedzieli przed jii pokusa i... 
lomem. A Pewnego dnia Paulinka wybrała się 
Wieczorem Pola oznajmiła Jerzemu: |z Marysią na wrzosy. Lubiła.. ba... ko- 
— Wiesz? napisałam dziś walca: |chała (Pola wszystko „kochała stra- 
iimiec południcy... zagram ci.. sznie“) te delikatne kwiatuszki o sub- 
erzy słuchał oczarowany.. telnym nieuchwytnym zapachem jesien 
— Powinnaś to wydać.  Polinko.. |nei tesknicy. Nazbierała olbrzymi pęk 
Fzepisz czysto nuty i poślij mamusi. |i zaniosła przyjaciółce (pani Adzie) któ 
Niech ci to załatwi. ra leżała już trzeci dzień mocno prze” 
— Zrobię tak. , ziębiona. Na widok Paulinki zawołała 
A potem, gdy zapadła noc, wyszła z |uszczęśliwiona: 
urkiem w pobliskie pole. Gwiazdy za- — Pani Polinko. jak dobrze.. 
witały cicho jedne po drugich i świer-|<iwe kobieciątko! 
szczę grały przejmująco.. — Przyniosłam kawałeczek lasit.. 
 — Jestem taka szczęśliwa, Jurku, ta — Przepadam za wrzosami. Dzięku- 
ka szczęśliwa i tak bardzo wdzięczna ļję. Pani zawsze wie, czem zrobić przy- 
Bogu za dzisiejszy dzień. Tak mi z ło- |jemność, no co słychać na świecie? 
34 dobrze! — Cardnie Ale dziś już jesień i śpie 
— Mnie zawsze z tobą dobrze, ma-|szy się bardzo. Trzeba będzie opatry 
‘ka... wać okna i drzwi, a Marysieńce spra- 


do Po- 


ł 


pocz- 


wić szubkę. Jak pani myśli, czy ład- 
nie jej będzie w niebieskiej z ciemnym 
futerkiem? 

—śŚlicznie. Moim chłopakom spra- 
wię kożuszki w tym roku. 

— Wie pani.. tak mi przyjemnie 
myśleć o tem, co też uszyję swojci có- 
reczce, co. sprawię do domu. Dawniej 
pomagała mi mamusia. tutaj muszę być 
zupełnie samodzielną To jest jednak 
wielka radość być taką królową swegu 
domu. 

— O, naturalnie. zwłaszcza przy 
boku takiego króla, jakim jest pani 
mąż. To naprawdę wyiątkowo rozum- 
ny i prawy człowiek. 

Pola uniosła w górę ciemne brewki. 
wszyscy tak mówią.. a ona jakoś tego 
nie potrafi zauważyć, nie potrafi za- 
interesować się tem. 

Jeszcze chwila 
Ada prosi: 

— Niech mi pami coś zagra, Polinko. 
la tak rzępolę niemiłosiernie. 


rozmowy, a potem 


W oczach Poli zabłysły filuterne 
światełka. 

— Zagram jej — taniec południowy 
— myśli. 


Zasiadła do fortepianu. Nowy był 
piękny, Iśniący — Pola także chciała- 
by mieć taki, ale cóż... „forsa”, 

I gra. Pani Ada aż usiadła na łóżku... 
Przwi otworzyły się cicho i stanął w 
nich elegancki bardzo przystojny bru- 
net.Na znak pani Ady przysiadł 'bezsze 
lestnie w fotelu pod oknem.. 

Pola obróciła się razem z taborkiem 

— No, ładne? 

-— Śliczne... czarujące... proszę jesz 
cze raz; ale przedewszystkiem przed- 
Stawię pani mego brata Janusza. 

Piękny brunet podszedł do zdumio- 
nej Paulinki i pocałował ia w rękę. 
a potem rzekł niskim wibrującym gło 
sem, 

— l ja proszę.. bo to śliczny wal- 
czyk. 


Zarumienicua zseęrała łaszcze raz. |cie i nic nie robi, to pocóż pan | 
; ss"tał 25: laiym 


— Co to było? — <LziaiJ Ada 


— Taniec Połudgicy. _ 


NIEZWYKŁA OKAZJA? 


Pierwszorzędny jednopiętrowy skanalizowany dom o 18 ubi- 
kacjach wraz z dobrze utrzymanym ogrodem owocowym o 500 
drzewach w Brzezinach przy zbiegu ul. Św. Anny i Rynku zaraz 


do sprzedania 


ra zł, 85.000. — Potrzeba w gotówke zł. 21:000. — Akt nabycia” 
wolny jest od opłat aljenacyjnych. 


Wiadomość w administracji niniejszego pisma lub w kancelarji adw’ 
J. Stypułkowskiego Łódź, ul. Przejazd 6, tel. 105-59 w godz. 5—7 w” 


Tragiczny los spotkał w Lizbonie 6 o- 
sób, które 17 marca tego roku - zasiadły 
wspólnie 

do uczty weselnej. 


W ścisłem kole dwu najbliższych przy- 
żaciół i rodziców swojej żony obchodził we 
sele młody artysta lizboński, Tacreso. W 
dwa dni później zmarł pierwszy uczestnik 
uczty, przyjaciel artysty, na udar sercowy. 
W cztery dni później teść pana młodego t= 
padł na schodach tak nieszczęśliwie, że te- 
go samego dnia 


espet (EJ; 


W ciągu 658 dni 


zmarli wszyscy uczestnicy wesela. 


=_e- 1 


pożegnał się z życiem. 

28 marca zachorował drugi przyjaciel ar- 
tysty na zapalenie płuc. Umarł w szóstym 
dniu choroby. Kosa Śmierci dosięgła teścic 
wej w dniu 24-go kwietnia, a w 7 dni pô- 
źniej przeniosła się do wieczności Żona ar- 
tysty, po skomplikowanej operacji ślepej k 
szki. 

Wszystkie te nieszczęścia w tak  krót- 
kim przeciągu czasu spadły na artystę, że 
wywołały zupełne wyczerpanie nerwowe. 
1acreso zastrzelił się 24 maja, nie mając 
komu zostawić listu pożegnalnego. 


Szalona jazda hrabiego. 


Winowajcę zdradził zdezelowany samochód. 


Paryż ma ponurą sensację. Znany w sfe 
rach arystokratycznych i artystycznych hra 
bia Wilhelm de Segur, mąż znakomitej 
francuskiej artystki dramatycznej a Cecylji 


inflacja bilansowa 
w Bułgarii. 
Bułgaria zamówiła w 
mennicy londyńskiej no- 
wie monety srebrne po 
50 i 100 lewów na sumę 
400 milfonów lewów. 


— Muszę sobie kupić te nuty... Po- 
linko proszę mi zanotować autora, do 


brze? 
Pola roześmiała się. 
— Nuty dopiero wyjdą, autora pani 


Sorel, aresztowany został 


i osadzony w więzieniu, 
za nieostrożną jazdę samochodem, która 
spowodowała śmierć młodej robotnicy. 

Tragiczny wypadek wydarzył się popo- 
łudniu na szosie koło Pontoise., 'W pewnej 
chwili pojawił się na szosie samochód, w 
którym siedzieli dwaj mężczyźni. Samochód 
ten, jadąc z dużą szybkością, wjechał wpo 
bliżu dworca kolejowego na chodnik i za- 
bił przechodzącą właśnie kobietę, robotni- 
cę Wiktorję Brispot. Samochód zmiażdżył 
dosłownie nieszczęśliwą kobietę, potem mi 
mo pęknięcia pneumatyków, ruszył dalej i 
znikł w kierunku miejscowości  Mery-sttr- 
Oise. 

Zawiadomiona natychmiast policja roz- 
poczęła poszukiwania i znalazła wkrótce w 
jednym z garaży 

mocno poturbowany samochód, 


który spowodował tragiczny wypadek. Sa- 
mochód miał trzy pneumatki pęknięte. Ku 
zdumieniu policji, szoferem tego samocho- 
du i sprawcą nieszczęścia okazał się hrabis 
Wilheim de Segur. 

Sprowadzony na policję hrabia oświad- 
czył, że nie wie, jakoby najechał na kobie- 
tę, a jeśli to się stało, to wskutek nagłege 
pęknięcia pneumatyku. Towarzyszem hra- 

| biego był artysta dramatyczny Robert Qzan 

| ne. Hrabia oświadczył, że jechał do zam- 
| ku swego ojca w Mery sur Oise. Zapyta- 
ny, w jaki sposób mógł ujechać 5 kilome- 
trów z 3 pękniętemi pneumatykami, hra- 
bia nie mógł dać odpowiedzi. 


Policja odprowadziła hrabiego natych- 
miast do sędziego śledczego, który. postas 
wil go z miejsca w. stan. oskarżenia. 

W rezultacie hrabiego aresztowano i o 
sadzono natychmiast w więzieniu, skąd od 
powiądać będzie za zbrodnię zabójstwa, 


{=n 
| — Jabym pana zaraz nauczyła pra 
Icować, 
— Dobrze.. miech mnie pani nau 
czy — 1 pocałował jej rękę i patrzał 


w oczy tak jakoś smutno, że Poli za- 


dobrze zna. — i pokazała  paluszkiem ;szumiało w głowie 


na siebie. 


Pani Ada krzyknęła: Gwałtu! Trzy 


imajcie mmie! i wyskoczywszy z łóż 
ka ucałowała roześmianą Polę. 

Janusz rzekł cichym głosem. 

— Tego walca czytałem w pani o” 
czach... 

Przy kolacji usiadł naprzeciw Poli 
i nie spuszczał z niej czarnych palących 
oczu. 

— Czy mogę panią odprowadzić? 

— Niedaleko mieszkam., 

— To nic., dla mnie gorzej.. 

Wyszli. Przed domem wziął ją pod 
rękę, 

— Myślę, że powinniśmy skorzy* 
stać z pięknego wieczoru. 

— No, jak? 

Pójdziemy na spacer poprostu. 

Zgodziła się.. Nie rozmawiali z so- 
bą, tylko od czasu do czasu gdy pod- 
nosiła głowę, spotykała jego spojrze- 
nie. 

— Dlaczego pan ma takie smutne 
oczy? — szepnęła wreszcie. 

— Bo ja wiem. Może dlatego, że 
nie zaznałem w życiu radości 

— O... a życie jest takie wspaniałe. 

— Dla mnie nie.. 

— Oh! jak mi pana żal. Ja też mam 
dużo chwil smutnych, ale naogół jest 
mi wesoło... a czem się pan zajmuje? 

— Niczem.. 

— Ni...czem? — 
mionym tonem. 

— Nie umiem pracować, nie nauczo 
no mnie. 

— No to z czego pan żyje? 

— Mam bogatego ojca. 

—Ależ to wstrętne! krzyknęła. , ta- 


ki młody, śliczny chłopiec łazi po R zę 
, +1 - 


ve ła WON 


di 


KlUSEG, 


powtórzyła zdu į 


— Kiedy znów panią zobaczę? 

— Pęwno jutro.. 

— Dobrze. Będę czekał nad rzeką.. 

— |] tak omotała Polę pajęczyńu ro 
mansu który kryła przed mężem. Go 
dziny całę spędzała z Januszem i usi- 
łowała zblazowanego przeżytego chło 
|paka pchnąć na nową lepszą drogę, ale 
przytem nie dostrzegała, że sama grzę 
źnie. A on narazie bawił się zapałem 
z jakim śliczna kobietka ukazywała mu 
jpiękno życia i pracy ( o! Pola potra- 
|fila to czynić wspaniale) potem zaczał 
ido niej tęsknić... a potem Kiedy dwa 
je ludzi młodych i zdrowych. godzina: 
mi z sobą przestaje, a potem jedno al- 
bo potrzebuje, albo udaje, że potrzcbu- 
ie pociechy, musi przyjść: miłość. 

I przyszła.. 

Siedzieli w kawiarni. Jedynci ka- 
Wiarni w miasteczku, Na stoliku pod 
oknem zawodził patefon. 

— Nie widziałem pani dwa dni. 

— O, miałam tyle w domu zajęcia 
pranie, prasowanie. Marysieńka trochę 
kaprysiła, bo dostała kataru, nie mo- 
głam się wyrwać, ale... myślałam o pa 
nu. Ja zawsze myślę o smutnych hr 
dziach i aż mi wstyd, że mnie jest prze 
ważnie wesoło., 

Tęskniłem do ciebie. Polit... 

Zbladła i przymkneła oczy. Oh, jak 
to ładnie... właśnie tak jak częste ma 
rzyła.. cichutko gra muzyka, a on ta- 
kim czarującym głosem mówi.. teskni- 
łem do ciebie.. 

— Ja też — szepnęła cichutka i pod 
niosła powieki i utonęła w iezn czar- 
nych łzawych źrenicach i czekała z bi. 
ciem serca na dalszy ciąg 

— Kocham cie! 

Rumieniec. Bicie serca.. Milczenie 


(d c. n.) 


| 


Str. 4 


Echa ze stolic. 


Życie Warszawy wkiikią 
wierazacin* 


pzp 


Kostuś bez 


Nieszczęśliwy przałpokój. 


„CHO, 


palta. 


Zamiast lotu 


Warszawa, 2 czerwca, Do róż 
instyłucyj zgłaszał się Ostatnio Jan 
fewicz, cywiłny pilot, który zbierał e- 


cela więzienna. 


4r.1 48 


przez ocean... 


zędniłków 
wzbudził podejrzenie. 
Zwrócono się do sfer lotniczych z zapyt” 


nę * Nie wi aż i : ar : „|fłrary i sprzedawał pocztówki oraz albu | niami i otrzymano odpowiedź, że nie pra 
* Nie wiem, czy uważny czytelnik zwró |domek i kawłek ziemi, to mógł dostać ` Rin: P sa ninripi p . 
a (5% 1 P . w i > : A EF sko 3 my na rzecz przelotu przez ocean. do. Riofjekiuje s elotu przez ocean, Zawia” 
Na. konierencji, odbytej w Warsza: cit uwagę na fakt, że w ostatnich la-|pożyczkę wł K. ©, swojego powiatu? > Janeiro. W oo i =) 4 ię pez a kirit 


wie z inicjatywy, Zjednoczenia Zrzeszeń 
Rodzicielskich w Polsce, rodzice; człun 
kowie: kó! rodzicielskich w Warszawie 
i okolicy po wysłuchaniu referatu piro 
icsora. K.. Jędrzejewskiego oraz. informa 
cii G ostatnich przejawach szerzenia 
demoralizacji ua. ulicach Warszawy, — 


sceptycyzmem: i 
np 


tach niema zupełnie nowych bajeczek 
dla dzieci, Czyta się więc naszym mi- 
lusińskim bajeczki stare, których zresz- 
tą współczesne dziecko słucha z dużym: 
niedowierzaniem Gdy 
opowiada się dziecku piękną ka. 
jeczkę o jakimó drwału, który opuścił 


memu 


Nie nałeź opowiadać dzieciom sfa- 
rych bajeczek gdyż tak nie wybrnie się 
nigdy z labirytu ich pytań. Pewien bliski 

sercu letni chłopczyłt uznaje 
jedną ktegorję Opowieści: kata- 
ki”. A we niesamowite histerje o 


cel Ofiary i Hulewicz zbierał dość poważ 
ne kwoty. Zebrane sumy miały być prze 
znaczne ną kupno samolotu i "umiem 

wanie lotników oraz na koszty podró- 


ży. 
Ostatnio Hulewicz zawitał do banku 


skie, które odnalazły Hulewicza, Oka- 
zało się, że lot przez ocean był wymy* 
słęm, który przysporzył widrwigroszowi 
regon 1.060 awa. Narazie zamiast 
ot przez Ocean wicz. osiadł w- celi 
więziennej. 


nan CZE gniazdo rOdzinne, by ruszyć w szeroki |przygody wiwryba, który z| Adriatica di Sicurta*, gdzie wśród u- —— 

ostanowii najgoręcej | zaprotestować świat, dziecko przerywa szeregiem za- | Morza na samchód, pojechał na 

przeciwko rozzuchwalającej SIĘ COTAZ | pytań. następnie satgłotem pojechał do Afty- wygł. prelekcję muzyczną p. t „O harmonii) | 
bardziej propagandzie, zatruwającej =. AŚ czy przed wyruszeniem w drogę kontregunkcie”". y 


itmosierę publiczną i oddziaływującej 
w sposób wysoce ujenmy na kształtowa 


uregulowaj wszystkie zalęgł 
we? 


aści podatko li 


RADJO-KĄCIKR. 


DZIś WIECZOREM: 


13,46 Odczyt ze Lwowa. 


14,00 Koncert Zesp. salon, H,  Adamskief 


nie się pojęć młodego pokolenia. Do ta — Hm... za Z i i ; Grossmanawej. 

hew „EYE zę” .« zapewne, Zresztą nie wiem. wydostał się na RASZYN, A M 
kich objkwów > alizac ak , iadn r „ 15,00: Pazadanka rolnicza p. t „Nasze © 
wiany za pk prej rA jak stów To był biedny drwal, więc pewno podat- | wolność it dit d Oto bajeczki, któ- 16,06 Odczyt w jęz. ukraińskim pi t. „bht iy" — wygl: p. K. Krasowska. 
LN, int iały dzień na głów |ków nie płacił, re mogą jeszca zająć dziecko do lat 5. |kraińska nauka ekonomiczna” — wygł. inż. E. 15,15 Muzyką ludowa (płyty), 
nych ulicach W arszawy nierząd publicz 2.8 skąd wziął pieniądze na pasz- Po tym okresi należy już opowiadać o | Czawiński, 15,25 Przezląd ryuków produktów rolnyGi: 
ny, rozszerzające się coraz bardziej, | port zagraniczny, jeśli chciał zawędro. |rzeczach realmch, jak komornicy, kasa| 16,20 Lekcia: jęz. iranc, E. Roquigny. 15,30 Audycja spółdzielcze: a) Hymn spółfe 


obliczone na niezdrową sęńsację widowi 


wać do obcych krajów? 


16,33 Koncert w wyk. Ork. Symf. P. R. pod 
dyr. J. ©zimitskiego z udz. T. tuczaja (bas) 


w wyk. ork. % p. pP., b) Przemów., 2 okaz! 
duia spóldziełczości — wygt p. St. Thugutó, s) 


ska i literatura sensacyjna - kryminal — Paszport zagraniczmy?,. Hm. No, LERE. 5 „bi 
* á „A - z miti ? p n à 1,75 Odezyt tz cyklu „Polke współcze-| „Spolew Masio spółdzielców wyk. Chor 
na, ~ dochodzą nowe łakty. Już nietyľ | wtedy nie obowiązywały paszporty za: Konstanty lerk, stały mieszkaniec | sna”) p. t „Konsolkłacia wawnętrzna i jej prze | Konsorw. Warsz, d). Recytacje w wyk, H. ba 
ka — głosi uchwalona rezolucja — sprze ee soans: Zresztą nie przerywaj, tylko |Łedzi, bez błiżę określonej ulicy uważa {ivy w poszczególnych dziedzinach Narodu iļdosza, e) Meinat spółdzielczy w wyk. ork. 3% 
daż publiczna w księgarniach i aały|S'uchaj uważnie. Więc kiedy biedny ów|że w lutym jezcze jest dość chłodno | Faństwa" — wyst. dyr. J. Dabrowski, p. p. 
kwarniach, na dworcach kolejowych, po|drwal ruszył ze wsi rodzinnej w świat |by warto o rozaądnem palet | 17,35 Reportaż. (6,06 anizc | piosenka (plyty). 
1 paz an saa a h CP zv» |szerol kil} x z 5 . z 18.60 Nabożeństwo z Ostnej Bramy w Wilme 17,06 Przegląd teatralny. 
kieskach i kramach, w koszach ulicz|szeroki, po kilku tygodniach wędrówki |ku. W tym Lerk k się po scho- 1900 Program, na dzień BASIN: 17,0 Koncert muzyki polskiej. Wyk.: Chór ? 
nych itp. ale halaśliwe Kkolportowanie | Zaczął tęsknić do swej rodziny i miespo- |dach rozmaityc domów w iei że 1905 Rozmaitości, i | MI Warsz. Miejsk. Koła Śpiewaczego m 
w ostatnich dniach w sposób bezwstyd koiny był, jak sobie daje radę jego żona {gdzieś natrafi na otwarte drzwi, które 19,25 Recytacje poczył. dyr. Tad. Czudowskiego, W. Wiłkomir<a 
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mocy ticzncgo sztabu roznosiciel S krą wa jeż mógł zadepeszować do ro |czmywiście w jewym z domów na ulicy eo, Ghaoł EE EE A hig r yy o Ani er a AE AA 
żących po głównych ulicach Wars” wy] ny i ednieć sią? Sienkiewicza Kostuś znalazł otwarte Sztomyki. 18,15 Koncert Zesp. Marmonistów. 
wydawnictw krzycząco. pornogi_licz — Mógł, ale.. ale nie miał pienię- | drzwi, wlas! wic do przedpokoju i jmi 20,30 Tr. z Madrytu: Fragment Międzynar. 18,45 Fell. liter. p. t. „Na starą mutę* © 
nyh jest niespotykanym w Polsce da dzy. = i nałożył na siebi: wiszące tam palto, gdy | Koncertu muzyki kłszpafskiej. Wyk.: Ork. FWh.|wygł. p. tt Hunzęza- Winnicka. 
tąd w swem napięciu i  zuchwalstwie No, to co jadł po drodze, z czegełzjawił się pravy właściciel i amatora | Madr. pod dyr. Bartolome Perez Casa. l 19,00 Rozmaitości. 
deibwen świad a > „gino | żył? 31.30 „Skrzynka poczt. techn" — ońnówi m. 19,10 Program na dzień następny. 
przejawem świadomego i tendencyjne D kisia oati z z Ayr x z > | W. Frenkiet. 19,15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. Po 
go zepsucia, a w dodatku. podważania | r obrzy ludzie dawali na jedzenie eras ge Katusiowi na przecią nat- 21,45 Plyty gramofonowe. dyr. Stań. Nawrota, 1. @ Turnay (śpiew). Prnt 
w samej treści kolportowanych wydaw |! 29€ cg 1 i mieńęcy będzie niepotrzeb- 22,00 Aud. regionalna z Poznania. fort. L. Urstoin. 
nictw uczuć religiimych w spofeczeń — Ale włóczęgostwo jest przecież |ue, latem nawet w więzieniu jest | 230% Wizdom. meteor. dla kom. lotn. t kom.| 2000 „Myśll wybrane”. 
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4 A£ - : We x 4 , " > misę i 
dobro swych dzieci, o dobro całęgo|  ZTesztą om przecież w swojej wsi miał Jerzy Krzachi. dE us -> 350 Eg rob rj 


młodego pokolenia i o zdrowie moralne 
narodu, zwrócili się do zjednoczenia 


Moge panią skompromitować... 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEW. 
16,05 Muzyka z plyt. 


21.00 Transmisja z Gdyni trahki oagstrzyk 
marynarki wojennej. 
2102 „Na wesołej Twowskiej tali" 


zrzeszeń rodzicielskich w Polsce, z we 19,20 Repertuar teatrów 1 komunikaty. 

s Eg pei 22 ) doh -aie w 
zwamem do niezwłocznego i jaknajsi! z - = 20.00 „Myśli wybrane”. A gą Awa ga poczt. techn amtó 
niejszego wystąpienia do władz o zwró Fotoórafje nieuchwytnego szantażysty. „, 248 Przemówienia a Święcie: Mansa wyal. |7* 22, "ygd. sport ze wszystkich zazężośm 
cente baczniejszej uwagi na te objawy, ` 23,05 Koncert życzeń P. R 


22,30 „Jakie to ładne" (płyty). 


a w szczególności o ukrócenie na dro Warszawa, 2 czerwca, Do urzędu pro (mie znały sięi - 
dze prawnej — niesłychanego rozwydrze | kusatorskiego wpłynęła skarga na o- jsobie wzajem o riezwykłych odwiedzi- NIEDZYELA. A Wiad. metearol. dia kom. lotn. 1 koni 
nia prasy pornograficznej. Rezolucję tę |szusta, który wyłudza od pań z towa: |nach j wówczas doszły do wmosku, że ZIE hak, Ala ki BSG WGWIE. 
przesłano z prośbą o interwencję do|rzystwa pieniądze w niezwykłe orygi- szantażu, à i RASZYN, "m "PR abs! | 
mim. oświaty i komisarza rządu m. st.|nalny sposób. a 1 Sprawa możeby na tem utknęła, gdyby 2 z zł PCPR ŁÓDŹ JAK RASZYN i WYJĄTKIEM: 
Warszawy Do adwokatowej Marji N, zgłosił się |nie ponowna wizyta nieznajomego w mie y uzyka poranna (płyty). 15,00 Odczyt p. t. „Wiszneć ogrody 

Ws > 840 Gimoastyka. wyst. macz. St. Rogowicz. 


w swołm czasie elegancko piseag igo 
ę- 


8,56 D. c. muzyki z płyt. 


15,22 Skrzynka Strzel, Okr. Łódekiczo. 


moóćĆ, który oświadczył, że wid paczką rzekomo wyk ionych fotograjij, 9.05 Dziennik poramy. - z ji PAn A ddr 
cia Pętograficzne w niedwuznacznych po- |ale fłumaczył, 1ż musiał wyłożyć z włas-| 9.10 D. c. muzyki z płyt. 19:10 Ona wiosna "adate s 


EOIN TE METETE TEEST 
Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezin 


zde z jej podobizną. 

Posiewaź zdjęcia te były kompromitują 
ce, przeto nieznajomy ów  zaofix 
się je wykupić za 100 zł, Adwokatowa 


rych prosił. 


Adwokatowa chciała zawia- 
rowa |domić policję i w tym celu udała się do 


pokoju do telefonu, jednak szan 


9.20 Chwiika pań domu. 

9.25 D. c. muzyki z płyt. 

0.55 Program na dzień bieżący. 

10.00 Transm. nibożeńfstwa zs Lwowa. 


BIZUTERJĘ, SKEBRO kwity 
lombardowe kupuja : 


najwyższe ceny Zakład Jub' lerski 


Złoto 


chociaż me mogła sobie przypomnieć, się i zbiegł, k *, 4Pozedanka wojskowa.| 8 4, Fijałko, Piotrkowska 7. 
Z Łodzi 8, 9. 1t, 12, 13, 15, 16, 17, 19, z pa aby fotografował ) ktoś w sytuacjach] Wobec tych ponownych odwi Hyma spółdzielczy). 
Z Brzezia 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 1%. niedwuznacztych jednak ofiarowała tę | obie się do urzędu 1.57 Sygnał czasu i hejnał. 


Odjazd z postoju przy nl. Brzezińskiej Nr. 444, 
dojazd tramwajami Nr. 6 11. 


y4 


+ nieznajomemu, 
Ten sam jegomość zgłosił rię do žo- 
ny kupca Anny B, į wyłudził od niej w 
podobny sposób również 200 zł. Obie pa 


kuratorskiego z prośbą g odszukanie zu 
hwałego Nie j 


ne, że ofiara oszusta padło więcej pań z 


"rzystwa, 0 


12,05 Kom. meteorolegiczny dła wsi. 

12,10 Foranèk muż. ze studja. Wyk.: 
sym. P. R. pod dyr. 1. Owimińskiego +4.. 
wicówna (fort.). 

W przerwie ok. 13,00 prof. R. Chojnacki 


Ork. 


SWATKA pośredniczy w lepszych síc 
rach, uyskręcja zapewniona ul. Dowbor 
czyków 33, m. 3. fl podwórze, parter 
(Juljasza) „Tola“. 


Z S E S O E 


mawszy bulwary, pami skierowała Się jprzez kilku stałych licytantów. Mimo jokazywała pewną uporczywość. Podnoj Osiem tysięcy franków — niech  pab 


SHERIDAN., - ) i ty | 
PR prosto w ulicę Drouot: da Sak Łicyta fto nieznajoma pozostała niewzrusznona.|siła obecnie cenę zwyczajnym ruchem pemyśli — to cena, której wcale mie acze 
p t i tenata. cyjnej. Nie wahając się nawet sekundy. {Od czasu wejścia do sali nawet nie lgłowy, na który łotnik odpowiadał su- gto yć =" KA ANI P> 

j „a nią.. i m głosem, wymieniając cytrę., n e — rze ra 
or re an Gerard wszedł za nią drgnęła powieką. chym g y ając cytrę jąc zawodu. Opanował się ~ sapii 


Dopiero mna rogu ulic Richelieu | 
Haussmann Gerard de la Brousse daw 
niejszy lotnik wojskowy, oficer legi ho 
norowej, obecnie pilot, zawważył, e 
śledzi kobiete. Fakt ten wydał mu się; 
niezwykły, lecz stwierdąjł go z humo- 
rem. 

„— Skoro już znalazłem się na wli- 
cy o tej porze... pomyślał, 

Była w przybliżeniu godzina czter” 
nasta. Wyszedł przed chwilą z giełdy. 
udzie zawęzwano go telefonicznie dła 
wydania dyspozycji w rentownej śpe- 
kulacj. Pogoda była cudowna. Życie 
wydawało się  Gerardowi piękne. 
Wszystko zdawało się uśmiechać do 
niego. Zwłaszcza ta tak kusząca kobie- | 

|. która szła przed nim... 

Lotnik nawet mie pomyślał o tem] 

zaczepić ją i przemówić do niej. O 
irugiej po południu zaczepia Się tylko 
ewnego rodzaju kobiety w tej dzielni- 
ty, a ta z pewnością nie należała do ich 
kategorji. Aczkolwiek była miłoda, ele 

ańcka i naperfumowana, dyskretna jej 
elegancja tchnęła pewnym odcieniem 
camme il faut*, co do którego żaden 
aryżanin pomylić się nie może Wyda- 
la sję Cierardowi tem bardziej interesu 
iaca, i postanowił odprowadzić ją do ce- 
lt. Do cela? Do miejsca, dokąd się uda 
wała. Odzie $€ mogła 6 drugiej po po- 
ludniu? Do dentysty, biura, krawcowej 
zy też do modysfki? W każdym rzzie 
nie do kochanka. gdyż na to było za” 
cześnie 

— Puch służy mi — rozważał Ge- 

rd ontvmistycznie — ale czy „kurs“ 

Wie dłuri ? 

Przechadzka nie trwała długo. Mi- 


Na drzwiach sali, do której wćszła 
nieznajoma, widniał plakat. 

„Obrazy antyczne — przeczyta! 
lotnik dia swej iwiormacji—,„ze zbiorów 
prywatnych p. X. Szkoła francuska, 
hiszpańska i włoska. Sprzedaż tylko za 
gotówkę... 

Gerard nie czytał już dalej IŚĆ za ko 
kietą tutaj, czy na ulicy, było dia nie- 
go w rezultacie to samo. Skolei wszedł? 
do sali, odszukał miejsce, gdzie mmie- 
ścHa się nieznajoma, coraz bardziej po 
ciązgająca dla niego, sam obrał stanowi 
sko, z którego mógł najdogodnicj przy 
«lądać się jej, i z rezygnacją czekał, Na 
co? Trudno mu było to określić Zapew 
na ma wyjście jej spowrotem.. 


„Ż pewnością — stwierdził Gerard 
— czeka na jaki specjalny obraz, który 
obrała pomiędzy innemi". 

— Wystawiamy na sprzedażrzekł 
rzeczoznawca, zainstalowany przy ma 
lym stoliku na uboczu — portret męż: 
czyzny z końca osiemnastego stulecia. 
Żądamy dwóch tysięcy franków. Jest 
amator, który propanuje pięćset. 

— | dwadzieścia! — rzekła miezna- 


ioma głośno. > 
— Pięćset dwadzieścia — powtórzy! 
koinornik. s * 
Z różnych kątów sali odezwały się 


głosy licytantów, Cena portretu podnio 
sła się do dziewięciuset franków, 
Dość łatwo zrozumieć. co w biyska- 


Odznaczał się charakterem wytrwa |wicznem mgnieniu zaszło w umyśle lot 


tym i nie lubił porzucać raz rozpoczęte; 
imprezy. Chodziło obecnie już tylko © 
cierpliwość i zniesienie bez utyskiwa: 
nia dłuższego pobytu w źle przewietrzo 
nej sali.. 

Jak orzekł pewien moralista „szczę 
ścia się nie szuka, przychodzi samo", 
Ale gdy przyjdzie, jeszcze trzeba na 
nie zasłużyć.. 

Tak przynajmniej sadził Gerard. 
„Wszystko na tym świecie okupić trze- 
ha" — tłumaczył sam sobie, chcąc w- 
sprawiedliwić swe zachowanie we włas 
nych oczach. 

Tak minęty trzy kwadranse. 

Wszystko  okupić trzeba na tym 
świecie? Tak niewątpirwie, ale są i wy 
jątki, jak świadczyły o tem obrazy ze 
zbiorów p. X. 

Dzieła, będące rzekomo tworem naj 
słynniejszych malarzy starożytności. 
nie mogły osiągnąć ceny powyżej kilku 
set franków, Śrubowarej z nonszalancją 


nika. 


dniczo chodzić musi o portret. 
Gdybym go nabył í ofiarował jej. 
zdobyłbym jej wdzięczność... 

Reszta utonęła w mrokach jego pod 
śwfadorności. Iracąc kontrolę nad so- 
hą, zawołał: 

— Tysiąc! 

Głos jego jako nowy w chórze licy 
tantów, zwrócił uwagę. Obejrzano się 
na miego. Wszyscy przygiądałi mu się. 
ic wyłączając nieznajomej. Niewiele 
więcej potrzeba ponad to, by niekiedy z 
przeciętnego biedaka iub tchórza stwo 


jemu.. Był bogaty, mieżonaty, me po” 
siadał żadnej rodziny. Zarządził przed 
chwiłą na gieldzie ciekawą tranzakcję. 
zapowiadającą się pomyślnie. 

Nieznajoma ze swej strony również 


— Mojej nieznajomej — stwierdził—- | dowa 


— Sześć tysięcy pięćset... sześć ty- 
sięcy pięćset pięćdziesiąt... Stłedem ty- 
sięcy.. Siedem tysięcy pięćset.. Osiem 
tysięcy... 

Kobieta zawakała się jeszcze... 
Wkońcu zrezygnowała nagle. 

Młotek kamornika opadł ua stół. 


|pełną szczerością — zostąłem 


Ująwszy nieznajomą pod łokieć. wyciag 
nął ją na korytarz. 

"W gruncie rzęczy — rzekł ze zw 
oszuka, 
ny, jakkolwiek z własnej winy. S% 
dzę, że winna mi pani drobną kompem 
satę. Temu portretowi antenata zare 


Do Gerarda zbliżył się urzędnik, by po | zerwuję w swem mieszkaniu miejsce 
dać mu kwit nabywczy i zapytać go 0 honorowe, w swej sypiali, i mie BŁ 


uazwisko.. W międzyczasie rzeczoznaw | 
ta przy małym stoliku już ogłaszał o- 


atmosiera miejsca — wszystko za 
równo upoważniło Gerarda do zbłiżenia 
się do nieznajomej, złożenia jei wyła 
a także 

iej portretu. 

„7 Za cenę dwóch franków 

siąt — rzekł Śmiejąc się — albo 

jeszcze: zą pocałunek tylko.. 
Mrznajóma nie traciła powagi. 


taniej 


później py | loca: spojrzała na niego 
m uśmiechem, który starczy? mu za odpo 


jemność i przyjąć portret ode mnie, kie | 
dy przed chwilą miałem wrażenie, że winniśmy pójść nma herbatę. 


propozycji odsprzedania | szcze — ale naprawdę 
? „ | zły, 
pięćdzie | jak 


dẹ się czuł pokrzywdzony, jeżeli mtrzy* 
mam od pami obietnicę, że go odwie 
dzisz, gdzie go umieszczę. Proszę być 
dabra dia muie.. Czy zgoda? 

Nie powiedziała mu ani tak, ani niga 
z czarujący 


wiedź. 

— W międzyczasie — ciągnął — 
Mam nā 
dzięję, że dziś nie sprzedaje pani fu 
nic więcej.-. 

Kobiety nie lubią iromji, i Gerard 
zląkł się, że posunął się za daleko, - 

= Niech mi pani wybaczy 7 rzek! i? 
nie jestem tak 
jak się wydaję. Szczęśliwy jesten 
król, a ten portret © pami antenata 
zachowam na zawsze, na pamiątkę te 
go cudownego spotkania. 

— Nazawsze! — powtórzyła Kkobic 


po 


nie, proszę pana — rzekła. =Í ta — nazawsze... Jest pan bardzo uprze” 


Dość się napatrzyłam na ten portret| my. 
antenata. W całym okresie mego pożyf —— = — = — — — — m —- 


cia małżeńskiego wisiał na jednej ze 


ścian mego buduaru. ‘Dziś, gdy jestem| obraz ponownie znalazł się na licytac! 
ciężkie <czaj Na odwrocie miał na ramię małepion* 
rozstania] wielką etykietę z napisem: „Ze zbii 


rozwiedziona i przyszły 


sy, zostałam zmuszona do 


Dziesięć miesięcy po tej przygodzić 


się z kilku przedmiotami. Wystawi | rów Gerarda de la Brousse”. 


łam ten obraz na sprzędaż. OQtaksowa 


mo mi go na tysiąc franków. ale zapo] jakkolwiek 


wiedziano . mi zgóry: »JIędnakże 
osiagnięcia tej sumy, choćby, bedz 


Figurowat w katalogu pod Nr. 32. , 
lotnik mie  trudził <% 


dla|przyjść na licytację, został sprzedani” 
ie | pewnemu antykwariuszowi 


z Am” 


wskazane. żeby pani sama była «bec*]| damu, za sumę 15 tysięcy franków. 


ma na ficytachi i „śriibowała” cenę... 


Sam byłem w Sali Łicytecyinej i 


Inaczej “zanic ręczyć mie można...” ' działem to na własne oczy Tłum. Ł. M, 


z" 
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Nr.148 


SPORT. 


Sukces E. T. K. EB 


w ogólnopolskim kolarskim zjeździe gwiaździstym. 


Odbył się ogólnopolsii drużynowy kolar 
ski zjazd gwiaździsty do Łowicza, zorgani- 
zowany przez W. O. Z. K, przy poparciu 
P. Z. T. K. 

W zjeździe tym, w którym  sklasyfiko- 
wa 32 drużyny, wspaniały sukces odnio 
sła urużyna ŁTK. w składzie: P. Kermen. 
E. Bau, A. Gabrych, Olesiak i Zając, która 
Łnięła drugie miejsce z 2661 punkt. za dru 
Żyną stołeczną W. T. C. — 2685 punkt. 
Trzecie miejsce zajęła drużyna „Skody” — 
Wmszawa, 2629 p., czwarte — W. T. C. 
M — 2625 punktów. Na dalszych miej- 


scach sklasyfikowano drużyny: V — S. K. 
$. Warszawa, VI — K. S. Zakładów Ostro 
wieckich, VII — „Skoda“ Warszawa. Dru- 
Żyna Ł. T. K. zdobyła piękne żetony sre- 
trnr.-złocone 
i dyplom dla Towarzystwa. 

Kilumetraż tej drużyny wynosił — 179 
kitm. z przeciętną 14,92 kim. na godzinę i 
ohejmował trasę: Łódź - Konstantynów- 
Żysrz - Stryków - Brzeziny - Rokiciny - 
Ujazd - Lubochnia - Rawa Mazowiecka- 
Skirrniewice-Łowicz. 


i 


roją się od imprez sportowych, 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od» | 


będą się w Łodzi następujące 
sportowe: 


imprezy 


SOBOTA, Pfłka nożna, 

Boisko WKS-u o godz. 17-ej mecz o 
mistrzostwo klasy A: Hakoah Widzew, 
poprzedzony przedmeczem rezerw, 


Lekkoatletyka, 

Na stadjonie Wimy od godz. 16-ej mi- 
strzostwa lekkoatletyczne klasy C. 
Gry sportowe, 

Na boiskach w Łodzi dalsze spotkania 


o mistrzostwo. 


NELA, Pilka nożna: 

Boisko ŁKS-u przy AI, Unji o godz 
17-6j mecz ligowy ŁKS-.Warta (Poz: 
nań) poprzedzony przedmeczem KŁS III 
—Widzew Ill; o godz 10.30 przednołud- 
diem mecz o mistrz, klasy A: ŁTSG— 
Union-Touring. Boisko Unión Tourinć o 
łodz. 10.30 mecz o mistrz, klasy A: SKS 
—Makabi. Boisko Wimy o godz. 1030 
mecz ò mistrzowstwo kl A: Wima— Ka. 
laski Klub Sp Boisko WKS-u 0 dodz. 10 30 
mecz o mistrzowstwo kl. A: WKS. ŁKS 
Ib. Mecze o mistrzostwo kl. A- poprzedzą 
przedmecze rezerw, Pozatem w Łodzi i 
na prowincji odhędą sie dalsze mecze o 
m'strzostwo klasy B. í C, 

Lekkoatletyka. 

BolaieniNimg ogh tado zawody. n 
tuiałrznstwn=okr klaev C. Wima — A78 
(Warszawal. Korty ŁKS-u przy Al Unj 
6d podz. 10-61; towarzyski mecz teniso- 
wy: ŁKS Warta (Poznań). 


Kolarstwo: 


Jubileuszowy wyścig szosowy KPZjed 
noczone, na [50 klm. Meta przed lokalem 
KPZjednoczone, ul. Przędzalniana 68 
Start z ul, Srebrzyńskiej o godz. 7.40 rá- 
no, 

Grę sportowe: 

Na boiskach w Łodzi dalsze spotkania 
n mistrzostwo, 

Sport liczny, 

Bosko Sokoła przy ul. Tylnej 7, od 
sodz, 8-——18.6j zawody łucznicze © nagro 
dę przechodnią w ramach „tygodnia pro 
nndandy wychowania fizycznego”. 


DOK TOR 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. 


Przy,mu.e od H do 1] rano i od 6 dob wiócz. 
w niadziele świeta od 10 do 12 wpol. 


Dr. med 


tel. 132 - 28. 6-go Sierpnia 2, 


WARSZAWA — SOBOTA. 


Na stadjonie hippicznym w Łazienkach 
o godzinie 15-ej oficjalne otwarcie 7-mych 
międzynarodowych zawodów hippicznych z 
udziałem najlepszych jeźdźców  7-miu 
państw. W programie konkurs otwarcia 
im. szefa sztabu głównego. 


Program niedzielnych 
wych jest następujący: 

Na stadjonie w Łazienkach o godzinie 
Jo d. c. międzynarodowych zawodów hip- 
picznych. W programie konkurs skoków 
(zakończenie konkursu ujeżdżania) i kon- 
hutrs potęgi skoku. 

Na boisku Polonji o 17.30 mecz ligowy 
Polonia-Cracovia. 

Na stadjonie AZS. o godz. 16-ej mecz 
lekkoatletyczny o mistrzostwo Warszawy 
momiędzy AZS. a Warszawłanką. W ra- 
mach tego meczu odbędą się zawody eli- 
mimacyjne, celem ustałenia składu naszej 
drużyny na zawody z Włochami. 


imprez sporto- 


PROWINCJA, 


W Krakowie mecz ligowy Podgórze- 


Warszawianka, 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń-Legfa. 

w Siedlcach mecz ligowy Strzelec-Wi- 
sła. 
W Królewskiej Hucie mecz międzynaro 
dowy miedzy Admirą wiedeńską a reprezeń 
tacją Śląska, 

w Wielkich Hajdukach mecz 
Ruch-Garbarnia. 

W Wilnie międzymiastowy mecz Ryga- 
Wilno oraz mistrzostwa Polski w siatków= 
ce kobiecej. 


ligowy 


ZAGRANICA. 


We Włoszech półfinały piłkarskich mi- 
strzostw świata. Walczą w  Medjolanie 
Austrja ze zwycięzcą meczu Włochy-Hisz- 
panja, w Rzymie Czechosłowacja ż Niem- 
tami, 

W Budapeszcie gimnastyczne mistrzo- 
iait świata z udziałem polskiej reprezen- 


e 


r. med, HENRYK 


Specj. chorób wenerycznych. skórnych 
I moczopłcjowych 


tel, 118-33 
rzy'muie od 1 -2 i od 8 — 9 wiecz. 
w niedz. ( święta ed 10 — f po poł. 


Dr. Med. 


L. BERMANM.RLACZKO 


special sta chorób wenerycanych 
skórnych » moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmu,e od gods, 6 — 11 1 ed 4 — 8 


w mieńziale i święta od godz. 9 — 1. 
CENY LECZNICOWE. 
DR. MED. 


NIEWIA 


ul Andrzeja 5 ‘iel, 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 
Prey majo od 8 doll : ed 5 do 9 pp 
niedziele ; święta od 9—1 pp. 
Ola pań oddzieina poczckaln:a. 


DR MED. 


M. GLAZE 


Choroby skórne | weneryczne 
zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
brzyjmu e od 13 — 21 ad 7 — ĝis wiecz, 
w ołedziela ' święta ed 10 — 12 w poł 


"lesqmrónvrch sane laeynicowa, 


Lecznica 


Piotrkowska 294 H. 


brzyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 


otwarta ga 11-ej. rano do $8-ej wiecz. 


orada 3 złote. 


Zostala 


Chor, uszu, nosa, gardia i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 = 2 od 6 — 8 po poł 
Ceny lecznicowe. 


Ż SKIIMARKOWICZOWA 


Choroby akórne ' weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Srzytmuie Gd 4 do 16 sue : od 2 do $ wieczór 
a 


PORADNIA 


R WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
rzen.esiona Zielona 2 


9 rano do O wieczór, Male sg 9 —2 pp 


PORADA 
Dzieci | kobiety 


przyjmuje kobieta-lekarz 
od g. 11 — 4 


—]118 pp. 


RÓŻANER 


Narutowicza 9. fr, II piętro 
Tel. 128-98, 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


*rzyjmuje ed 8—10 r ano 5—8 po p. 


OMK OWSKI/EŁ, 


„ECHO”. 


Jutrzejszy wyścig jubileuszowy K.P. Zjednoczone 
HERREN EAFA 


Nagrody dia 


Jutrzejszy wyścig jubileuszowy KP. Zje- 
dñoczóne zapowiada się nadzwyczaj okaza 
le, gdyż do biegu zgłoszona została cała 
elita kolarska Łodzi z  Kołodziejczykiem, 
Odartusem, Szmidtem, lżykowskim i Ow- 
czżrkiem na czele. Stolica jak zwykle na- 
deśle swych zawodników w dniu startu. 

Zainteresowanie biegiem na 150 kim. 
jest zrozumiałe, gdyż wyznaczona została 
dużo ilość nagród, a mianowicie: nagroda 
pizechodnia-puhiar — dla zwycięskiego za- 
wcanika, nagroda zespołowa prez. Maci- 
szewskiego, nagrody indywidualne pik. 
Abiamowicza, dyr. Krasuskiego, Cheshire i 
Wil ońskiego óraz panów: Kordasza, Solec 
klego. Pozatem ufundowali nagrody: V. 
Oddz. Straży, dyrekcja i kierownicy Tkalni, 
dyrekcja Przędzalni, pracownicy  Przędzal- 
ni, zarząd Sekcji Kolarskiej członkowie 
Sekcji Kolarskiej, majstrawie Tkalni (2 na 
grody), f-a Taller 3 nagrody i f-a Sierpiń- 
ski 3 nagrody. Wobec tak dużej ilości na- 
gród liczyć się należy z nadzwyczajną 
frekwencją no i zacietością walk 

o poszczególne miejsca. 

P.ogram biegu jubileuszowego przed- 


zwycięzców, 

stawia się następująco: o 6-€j rano zbiórka 
zawodników w lokalu klubu przy ulicy 
Przędzalnianej 68, o 6.10 badanie lekarskie, 
o 6.40 rozdanie zawodnikom nitmerków po 
rząjkowych, © 7 przemówienie przed wy- 
ścigjiem, o 7.10 start Honorowy z siedziby 
Klubu przez ulice: Przędzalnianą, Główną, 
Piotrkowską, 11-go Listopada, Cmentarną 
i Srebrzyńską do miejsca startu właściwe- 
go, skąd wyruszają zawodnicy o 7.50 do 
właściwego wyścigu na przestrzeni 150 
km. trasą: Łódź - Cyganka - Antoniew - Ka 
ty - Aleksandrów - Lutomiersk - Łask — 
Szczerców = Bełchatów - Wadlew =- Diu- 


Klubie, gdzie 
godziny 


Meia biegu znajduje się przy 
oc: kiwać należy kolarzy okóło 
1250. 

Lalszy program uroczystości jubiłeuszo 
wych przewiduje: o 15-€ej wspólny ban- 
kitt, o 15.30 koncert w sahi i parku klubo- 
wym, o- 16-ej dekorowanie fubilatów, o 
16,30 rozdanie nagród zwyciezcom z wy- 
ścigu jubileuszowego, o 17-ej wspólna foto 
gralja i o 17.30 rozgrywka w kręgle o na 
gr dy. 


tów - Pabjanice - Ruda Pabianicka - góre zwyżkowały. 


Sport w kilku słowach. 


W związku z jutrzejszym meczem lgo 
wymŁKS— Warta, który odbędzie się o 
godz. 17-ej na stadjonie przy Al. Unji do 
wiadujemy się, że drużyny mają wystą- 
pić w następujących składach: ŁKS: Fry. 
markiewicz, Karasiak, Gałecki, Pegza I, 
Pegza II, Jańczyk, Szaniawski, Miller, Ta 
deusiewicz, Herbsteich, Król, Warta: Fon 
towicz, Pawlak, Kubalczyk, Przykucki 
Oferzyński, Smiglak, Prusiński, Knioła. 
Szerfke, Kryśkiewicz, Nowacki, Mecz cie 
szy się dużem zainteresowaniem, ze wzślę 
du na dobrą formę i ostatnie suksecy Ł. 
K. Su 

— Delegatem ŁOÓŻB na walne zebra 
nie Polskiego Związku Bokzerskiego, któ 
re odbędzie się 29 czerwca w Poznaniu, 
będzie dyr, Kannenkerg, 

„— Mistrzostwa lekkoatletyczne okrę 
gu łódzkiego, klasy A i B dla pań i pa- 
nów odbędą się w dniach 16, 17 czerwca 

— HKS reprezentować będzie Łódź 
w rozgrywkach finałowych o mistrzostw, 
Polski w siatkówce żeńskiej, które Odbę- 
lą się w dniach 2 3 bm. w Wilnie. 

(—) Jak się dowiadujemy K. S. Garbar 
ria założył protest przeciwko ważności wy 
niku mecz ligowego z ŁKS-em przegra- 
nego przez: klub - krakowski w stosunku 
1:2. LI FEOT ODY i 

W motywach swego protestu klub kra- 
kowski podaje, że publiczność wtargnęła w 
czasie gry na boisko I w końcowym okresie 
meczu teroryzowała sędziego meczu p. 
Glinkę. 

Protest Garbarni rozpatrywany będzie 
na nalbliższem posiedzeniu Zarządu Ligi. 


(—) Począwszy od dnia dzisiejszego 
czynne są w parku helenowskim basen i 
plaża. 

Basen helenowski wybudowany 
wędłuq wszekich wymogów 
techniki. 

AŻ do oficjalnego otwarcia, które nasta 
pi w przyszłym tygodniu, cena biletów wy 
nosi 50 groszy dla dorosłych i 25 groszy 
dla dzieci. 


został 
nowoczesnej 


Dr. med. 


EGLACZĘKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel. 213. 66, 
Przylm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł: 
a 


DORTÓR 
H, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


——— m n 10 


LUB I € Z|ECHKA 


(©) W związku z meczem lekkoatle- 
fycznym Polska-ltalja, który zostanie roze- 
grany 17 bm. w Italji, na podstawie ostat- 
nich wyników do reprezentacji Polski, za- 
kwalifikowali się już następujący zawodni- 
cy: Heljasz, Siedlecki, Kusociński, Biniakow 
ski, Kostrzewski, Kluk, Pławczyk, Drozdow 
ski. Pozostali zawodnicy zostaną wyznacze 
ni przez „komisję trzech“ PZLA na pod- 
stawie niedzielnych eliminacyj w Warsza- 
wie. 


SEE U O AT JT zy 
„CZERWCÓWKA*. 


Staraniem Koła Przyjaciół przy 13 Łódzkiej 
Drużynie Harcerskiej im ken. J: Bema w dn. 
3 częrwca b. r. zostanie urządzona zabawa w 
ogrodzie w Milanówku (Szosa Brzezińska). Do- 
skonały bufet, obficie zaopatrzony, doborowa 
orkiestra, moc niespodzianek i atrakcyj po- 


zwoli każdemu spędzić przyjemnie i miło czas 
Dochód z zabawy przeznacza Się na urządzenie 


obozu letniego drużyny. tekrutującej się z 
dzieci Balıt. 
Poczażjek zabawy o godz. 9-el rano. 


W razie niepogody 
następną niedzielę dnia 


zabawa odbędzie się w 
10 czerwca b. r. 


Z KOŁA NI-GO ZPMP „ORLE“ 


Zarząd Kola Ill-.go ZPMP „Orię” w Łodzi 
komunikuje, że w dnin 3 ozerwca b. r. urzą- 
dzą wycieczkę do lasów łagiewnickich p. (ro. 
smana, . 

Zbiórkaza- godz: 7,A0 rano w 


lokalu 
przy ul. Franciszkańskiej 58. 


Kola, 


DO PODDEBIA.., 


Zbiórka Podoficerów Rezerwy w Łodzi dn. 
3-fo czerwca r. b. o godz. 7*ej rano na Placu 
Reymonta przy przystanku traimwałów dołaz- 
dówych, skad- wycieczka wyruszy do Poddę- 
bia, gdzie odbędzie się kilka konkurencji do 
P.O.S. i inne gry koleżeńskie. Zniżka tramwajo” 
wa 50-clo procentowa. 


INFORMACYJNE ZEBRANIE DYREKTORÓW 
I KIEROWNIKÓW SZKÓŁ W ZWIĄZKU 
HARCERSTWA POLSKIEGO. 


W niedzielę dnia 3 czerwca b. r. o godzinie 
I1.ej odbędzie się Informacyjne Zebranie Dy” 
rektorów (rek) Kierowników (czek) szkolnych. 
uraz opiekunów drużyn harcerskich, na które 
laknaluprzejmiej zaprasza 

Zarzad Koła Przyłaciół Harcerstwa 
przy Hutcach Łódzkich, 


ZNANA 
D 
ZI 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Południowa 28 tel. 201-93 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecr, 
w niedziele i śwęta od 9 — | 


Główna 9, ue dentystyczny 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 ZE na pt ->4g Mpm: na mieście, 


Przytmaje od todt £—16 12—2 6—8 
W niedziele ' śwista od 9 da II rama 


DR, HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Trauguita S, telef. 179-89, 
Przyjmuje od 8 — 1l r. !: od 4 — 8 wiecz. 
W niedziele ' święte 11 — 2 pp 
Dla niezamożnych eeny lecznic, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


S. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
ì moczoplciowe 
przeprowadził się na ul. 


' Andrzeja 4, Tel. 170-60 


Przyjmuje od 12 — 2 | od 6 — 6 wieczór. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia: 


Dr. med. 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
Zawadzka 10. Telefon 155-77 


Przyjmuje od 10 — 12 


ed 3 — © po poł. 


Piotrkowska 56, 


Przy muie codziennie od |%, — 4 ppł. od 6—9 


moc akuszery na Zastrzyki, Upatrun- 


wlec? | ki, Analizy lekarskie Lampa kwarcowa 


Rentgen Diatermja. 


PORADA 3 ZŁ, 


Doktór 


He SZU4KACHER 


Choroby skórne ' weneryczne 


Tel. 148 -62 


wiecz, w niedziele ' święta od 10 — 1 w peł. 
Ceny lecznicowe. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóśwnmi 
DOKTORA 


DONCHINA 


„OMEGA? 
Lekarzy specjalistów 


ul Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających l 
przebywania w lecznicy (operacje éte, 
a także chorych przychodzących. i 
9—iiod 4— 71 pół 
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Życie ekonomiczne. | 


BAWEŁNA. 
Nowy York: Loco 11,80: czerwłec 11,58; | 
piec 11,64—65; sierpień 11.72 | 
Liwerpool: Loco 6.26; czerwiec 6.10; lipie 
6.10: sierpień 6.08, 
Brema: Loco 13 46; lipiec 13.29, październi 
13,511 grudzień 12,60. 
Egipska: Loco 8.41; lipiec 8.28; 
8,34; listopad 8.35. 


Waluty, dewizy i akcie 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 


Zebranie gieldy pieniężnej było dość ozy 
włone, kursy kształtowały się niejednolicie 


i | 
październi! 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIE 
W grupie pożyczek premjowych kursy nie 


PAPIERY PROCENTOWE. 


i Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 44.53 
Premi. Poż. Dolarowa, seria II 53,50, Państw 
Pożyczką Konwersyjna 65 10, Konwersyjna Pa 
Ne Kolejowa 1926 r. 58,50, Pożyczka Sta 
uizacyjna 1027 r, 68,63, Listy zastaw ri 

Rolnego 83.25: Listy | aa PARA 


Zastawne Bank 

94.00; Listy Zast. Banku edy e 
83,25; Listy Zast. Banku Gosn. Kraj. Í ém VERU 
Obligacje Komtunaine Banku Gosp. Kraj, HI em 
82.25; Oblizacie Komunalne Banku (osp. Kral 
I em. 94.00; Obligacie Budowlane Banki Gosp 
Kraj. I em. 93.004 Listy Zast Tow Kr. Złiemsk 
w Warszawie 49:13; I isty Zast, Tów, Ks, Z, u 
Warszawie 1928 r. 35.50—35; Listy Zast, Tow 
Kred. m. Warszawy 60.50; Listy. Zast, Tow 
Kred. m Warszawy 66,00: Listy Zast. T Kr 
m. Warszawy 1933 r. 57,25: 6 proc, Poż. Kon 


wers m. Warsz. 1926 r. 51,38: 
KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 87,56: Lilpop 11,80, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
WARSZAWSKA I POZNAŃSKA. 


„, Warszawa, 2 czerwca, Urzędowe  códafi 
Giełdy Zbożowo = Towarowej. Notowania be 
zmian. Ogólny obrót - 1.549 tonm, w tem yn 
230 tonn. Usposobienie spokojne. 
Poznań, 2 czerwca. Urzędowa ceduła Otet 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu, Kurss 
ustalone na podstawie cen tranzakcyjnych: żyti 
13,75; Kursy ustalone na podstawie cen orjen. 
tacyjnych: żyto 1375—14,00; pszenica 17.00 — 
17,25; mąka Żytnia | zat. 0.55 proc. z wor 
kiem 21,50—22,50; razowa 0-95 proc. z wot 
kiem 18,00—19,00: mąka pszenna I zat. A. 2 
proc æ workiem 30.00—31.00; 


ATAWI RS Um DY R FK RA OE ŻE AE ORK, 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski: Występ Hanki Ordonówny. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Awan: 
tuta w raju, 

Teatr Letni (w parku Staszica) „Dom o 
twarty”, 

Adria — Złoty moloch, 

Amor — 1. Najeźdźcy. Il. Chata za wsią. 

Capitol — Sprytna dziewczyna. 

Casino: Żółty książę. 

Corso-— |, Bokser I dama. I, Ken Maynard 

Czary — Szalóna noc w Zoo, 

Grand-kino -— Demon zlota. a t ; 

Metro — Złoty moloch. i $ f 

Muza — Wesoły karawaniarz, 

Oświatowe — I. Pat i Patachon. M. Znał 
żaby. 

Palace — F'ansion-hotel. e 

Przedwiośnie — Piękny jest świat. 

Rakieta — Kocha... Lubi... Szanuje.» 

Roxy — Podróż poślubna we troje. 

Słońce — 1. Węgierska miłość. II. Raj wod 
lotków. 

Sztuka — Kiki 

Zachęta — I Halka, Il, Flip i Fiap w wojsku 

WYSTAWY. 

1 P. S. Park Slenklewicza — Wystawa © 

brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa pomidorowa z ryżem, drób a sałata 
i kartofelki smażone, francuskie ciastka 


WINSZUJEMY 


Jutra: Erazmowi. 
Wschód słońca 3,2] 
Zachód — 19.46 

„ Długość dnia 16.25 
Przybyło dnia 8,11 
Tydzień 22. 


Doktór 


WOŁKOWYSK 


. PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Cegielniana 1/ 
telefon 238-02 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 


í skórne 
Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—6 I od 7—0 w 
w niedziele 1 święta od 9—1, 


Przychodn a Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1. tel. 205-38, 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

Choroby weneryczne — moczopłciówe i skórne 
(Porady seksualne), 

Stacja zapobiegawcza czynna całą dobą 

Dla pań oddzielna poczekalnia. Porada 3 złote 

— = mz M M a l m | m ma 


Doktór TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
Cegielniana 4. Tel. 2:6-90. 
przyjmuje od 8—12 i od 5—9 wiecz 
W niedzielę i święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


Lecznica prywatna 


D-ra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na | 
uszy, nos i gardło i 
Przyjmuje chorych przychodzących 1 stałycj 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127.81 
od 11l —2 15—8 
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ALUSY 


Łysina jest tak pospolita, że przestała 
yć brana pod uwagę, jako choroba, choć 
'sienie jest chorobą, a właściwie dowo- 
em przebycia typowej choroby skóry i 
losów. Bowiem do dziesiątego roku ży- 
ja posiada człowiek, jeszcze jako dziecko, 
zdną, 


aa WE: 


gładką cerę i czyste włosy. 
V dziesiątym roku, a czasem później, za- 
zyna się „psuć“. skóra owłosionej części 
Mowy. Wśród włosów pojawiają się drobne 
useczki skórne, suche, rozsypane jak pro- 
zek. Zbiegiem czasu łuski te stają cię co- 
az gęstsze, coraz obfitsze, skóra swędzi, 
„uski te stają się tłuste i pozlepiane. Ta 
miana odrazu występuje z reguły w 
5-tym roku życia i trwa 
przeciętnie dwa lata. 


Co jest powodem tego chorobowego ob- 
uwu? Jak niemal przy wszystkich choro- 
yach odgrywa tu rolę zarazek.Przy ujściu 
ażdcgo włosa znajduje się maleńki gru- 
szoł lojowy. Te oto gruczoły stają się sie- 
liskiem małeńkich zarazków, bardzo 
śród ludzi rozpowszechnionych. On to 
wyniszcza tak włosy, że wkrótce zaczynają 
ypadać. 

Największe wypadanie włosów przypa- 
ja z reguły na wiosnę, Na miejsce wypad- 
ych włosów odrastają nowe, te jednak sa 
Już cienkie. niepozorne i również łatwo wy 
oadala. Wkońcu pozostaje gładka, lśniąca 
skóra, 

pozbawiona zupełnie włosów. 
Najwcześniej łysieje wierzchołek głowy i 
kąty czoła. Jedynym środkiem leczniczym, 
który dziś znamy przeciw temu zarazkowi, 
jest siarka, 

Przyznać należy, że działanie siarki jest 
jalecko mniej skuteczne, niżby to było ko- 
jieczne dla całkowitego zniszczenia zaraz- 
«a. Najskuteczniejszym wszakże środkiem 

zeciw tej chorobie 

jak mydło. 
Zwyczajne mydło, którego 
mycia. 

Codzienne, dokładne mydlenie głowy od 
dała moment całkowitego wyłysienia nai- 
mniej o 10 lat. Opadaiace w mostaci tłuste 
go proszku łuski, zlepiają włosy, tworząc 
flusta masę, Trzeba fa codziennie usunąć. 


używamy do 


Taro "EE PYRANIA "PEACE" 1 NGT 


jlepszem lekarstwem na H 


Codzienne mycie głowy. 


sing. 
GORZKA 


Dokładne codzienne namydlenie skóry gło- 
wy, działa dczynfekująco i trzyma w ry- 
zach rozpanoszone w gruczołach łojowych 
zarazki. 

Codzienne, najdokładniejsze mycie gło- 
wy (gorącą wodą) jest zasadniczym warun 
kiem higjeny, jest toaletą tak samo ko- 
rieczną „jak mycie rąk i twarzy. 


PECHO”, 


DE WI ZEN" ITRF" ae 


= Uporczywe przesądy lecznicze. 
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NCE NATURALNE 


jest lepsze od kwarcówki. 


Nawet w rodzinach inteligentnych poku 
tuje szereg przesądów, które utrudniają 
pracę lekarza. Oto szereg przykładów: 


TEO KC Z T aE 
D wm. w 
Pożywność owoców suszonych. 


Orzech bije rekordy... 


Wartość pożywna artykułów żywnościo 
wych zależna jest od zawartości tłuszczów, 
białka, węglowodanów i soli, które wszak- 
że winny być w stanie łatwostrawnym dla 
żołądka, inaczej bowiem wartość ich po- 
żywna jest bardzo mała albo żadna. Tak 
np, niektóre gatunki grzybów są ciężko 
strawne i posiadają tylko 

niewielką wartość pożywną. 

Owoce pestkowe i jagodowe zawierają 
obok wody węglowodany, cukier i mączkę, 
lecz tylko bardzo mało białka. Ich war- 
tość pożywna jest zatem niewielka, mają 
one przecież swoje znaczenie tylko jako 
środki orzeźwiające a nawet lecznicze. Zna 
ne są powszechnie dobroczynne skutki ku- 
racji winogronowej i cytrynowej. 

Owoce suszone posiadają daleko więk- 


szą wartość pożywną niż świeże, ponie- 

waż pozbawione są zawartości wody, wy- 

noszącej w świeżych owocach 80 proc. i 

więcej. Natomiast łatwiej strawne są 
owoce świeże, 

Zawartość substancji pożywnych w po- 
szczególnych gatunkach owoców jest roz- 
inaita. Niektóre z nich zawierają bardzo zna 
czne ilości tłuszczów. Orzechy laskowe wy- 
kazują 58 do 67 procent tłuszczu, orzęchy 
włoskie 49 do 64 procent, migdały słodkie 
51 do 54 procent. Stąd też wartość pożyw- 
na owoców orzechowych jest bardzo po- 
ważna, tem więcej, że zawierają one także 
dużo białka. Jest rzeczą wiadomą, że czio- 
wiek przez długi czas potrafi żyć samemi 
orzechami. 


—— —— 


Duchy w laboratoriach. 


W ostatnich czasach mnożą się dziwne 
wypadki tajemniczych zjawisk w laborator 
jach elektrycznych. Z maszyn, wytwarza- 
jących silny prąd elektryczny, wskazują nie 
iako duchy, urządzając sobie tam 

niesamowite harce. 
Renomeny te są następujące: Między elek- 
(rodami maszyny, wytwarzającej silny prąd 
elektryczny, następuje wyładowanie, o na- 
pięciu, dosięgającem nieraz kilkudziesię- 
ciu tysięcy wolt i więcej. W chwili takiej, 
kiedy iskra elektryczna w postaci silnej bły 
skawicy przecina powietrze, pojawia się 


Krótka idylla królowej. 


Ciche życie za furtą klasztorną. 


W zeszłym tygodniu obchodziła 78-1e- 
cie swych urodzin jedna z władczyń curo- 
pejskich,była królowa serbska Natalja, spę 
dzajrca resztę swego żywota w maleńkim 
klasztorze żeńskim pod Paryżem. 

Królowa Natalja, córka rosyjskiego puł 
kownika i rumuńskiej księżniczki, urodziła 
się we Włoszech. Otrzymawszy bardzo su- 
rowe wvcuowanie, wyszła zamąż w 16 roku 
życia, => króla serbskiego. Milana, który li- 
czył wówczas 21 lat. Małżeństwo młodej 
pary oparte było na 

gorącej, tkliwej miłości, 

lecz idylla nie trwała długo. Młody Milan, 
spoczątku oczarowany pięknością swej żo 
ny, bardzo prędko po ślubie ostygł dla niej 
prowadząc od tego czasu rozwięzły tryb, 
życia. Lekkomyślny król opuścił żonę i 
państwo, wyjechawszy w 1889 r. do Pary- 
ža, gdzie swojem gorszącem zachowaniem 
się wywołał zdziwienie wśród przyzwycza- 
jonych do ekstrawagancji mieszkańców 
Mancuskiej stolicy. Po dwóch latach hulesz- 
czego życia w Paryżu, król zmarł. 

Jednak ucieczka i śmierć męża nie ograni- 
czyły goryczy królowej. Jej jedyny syn był 
również bardzo nieszczęśliwy. Królewicz 
Aleksander, wstąpiwszy na tron, ożenił się 
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z damą dworu swej matki, starszą od nie- 
go o 10 lat, córką belgradzkiego inżyniera 
Dragą. Wkrótce po tem, w r. 1903 grupa 
oficerów, niezadowolona z rządów króla i 
iego małżeństwa, wdarła się do sypialni 
królewskiej i zamordowała go wraz z mał 
żonką. 

Nieco wcześniej, wślad za ucieczką kró 
la Milana, królowa Natalja również udała 
sie do Paryża, rozwiodła się z mężem, po 
święciwszy całkowicie swe życie rszyn- 
kom dobroczynnym. Wydawszy na te ce- 
le prawie cały swój małątek, nieszczęśliwa 
królowa osiedliła się na stałe w klasztorze, 
żyłac skromnie z pozostałych jeszcze fun- 
duszów i pomagaiac nedzarzom. 

Była władczyni Serbii 

wstaje o świcie, 
wdając się na mszę ranna do katedry Notre 
Dame. Po nabożeństwie ex-królowa kupuje 
smakołyki, które rozdanie napotykanym po 
drodze biednym dzieciom. Po powrocie z 
kościoła zasiada do swych ręcznych robó- 
tek, również przeznączonych dla ubogich. 
Czesto pod wieczór spotkać można tę zła- 
maną na duchu staruszke, karmiącą ptaki 
w ogrodzie luksemburskim. 
J. K. 


go »Veliant” hydroplanu bombowego. 


Realne fenomeny, 


wpobliżu maszyny ludzka ręka, noga, lub 
nawet twarz, świecąc przez chwilę mienią- 
cem się światłem. Pierwsza nasuwająca się 
myśl fenomeny te przypisuje złudzeniu op- 
tycznemu, lecz zjawiska te obserwowane 
były zawsze przez kilka osób, jak monte- 
rów, inżynierów, techników, a więc ludzi w 
swoim zakresie bardzo trzeźwych. 

W dodatku zjawiska te utrwalono w kilku 
wypadkach na płycie fotograficznej, która 
się nie myli. Dopiero w ostatnich dniach 
przedstawiono w Paryżu diapozytywy ta- 
kich zdjęć w pewnem towarzystwie nauko- 
wem. 


Po raz pierwszy widmo takie zaobser- 

wowańo w laboratorjum  elektrycznem w 
Fryburgu w postaci ręki ludzkiej, która po 
jawiła się trzykrotnie. W rok potem podo- 
bny fenomen w postaci twarzy ludzkiej 
zaobserwowało pięciu ludzi w zakładach 
elektrvcznych olbrzymiej elektrowni amery- 
kaäskiej Shenectady. Krótka potem w Saint 
Lonis w Ameryce dwaj mechanicy zaobser- 
wowali podobne  zławisko. 
Była to reka błyszczaca, wskazująca pal- 
cem ku górze. Ziawisko to trwało całą mi- 
nutę. W Liverpoolu po raz pierwszy udało 
się uzyskać zdięcie takiego widma w po- 
staci ludzkiej twarzy. Drugą fotografię u- 
zyskano również przypadkowo w Chicago. 
Jak należy sobie to tłumaczyć? Nikt tego 
nie wie. Nasuwa się jednakże myśl, że 
stwierdzone podczas seansów ziawy mater- 
jalistyczne nie należy traktować jako złu- 
dzenia ontyczne lub inne, lecz że są one 
aczkolwiek niezbadanemi, to bądź jak 
badź zupełnie reainemi fenomenami natury 
elektrycznej. 


Podcinanie języczką u niemowląt rzeko 
mo dlatego, że „przyrośnięty języczek“ mo 
że w przyszłości utrudniać, opóźniać lub 
zniekształcać ` mowę. Mowa ludzka jest 
czynnością bardzo złożoną, a początek, roz 
wój jej i prawidłowość związane są 

z rozwojem mózgu, 
a nie z długością wędzidełka języka, które, 
iako przyczynę „przyrośnięcia języczka* po 
mawia się ć całe zło. Zabieg więc „podci- 
nania  języczka”, proponowany zazwy* 
czaj przez położną (akuszerkę) lub sąsiad- 
kę jest prostą niedorzecznością. 

„Na ząbki“: Większość chorób garącz- 
kowych okresu niemowięcego jak grypa, 
zapalenie płuc, zapalenie aftowe jamy ust- 
nej i t. p. 

ma tło zakażne 
iz procesem ząabkowania niewiele ma 
wspólnego. Nie należy wiec uspakajać się 
„ząabkami”, lecz dać stwierdzić przez leka- 
rza istotną przyczynę gorączki i niepokoju 
dziecka. 

Zepsute zęby mleczne u dzieci 

należy leczyć, 
pomimo, że „i tak wypadną”, ponieważ 
chore uzębienie mleczne wywołuje nieko- 
rzystny wpływ na rozwój szczęki i uzębie- 
nia stałego. 

Nie wolno rfyć ust niemowlętom, bo de 
likatna, łatwo dająca się okaleczyć błona 
śluzowa jamy ustnej stałe się przez to sie 
dliskiem pleśniawki (białego grzybka) i po 
wodem  niestrawności. Mycie zębów ma 
przecież na celu usuniecie resztek pokar- 
mów, zalegajacych między zębami i powo- 
dujących psucie się ich — niemowle wszak 

zębów nic posiada prawie wcale, 
Zato gdy dziecko posiada już zabki — kup 
cie mu szczoteczkę i nauczcie je myć zęby 
rano,po każdym posiłku i przed spaniem. 

Popijanie wody po spożyciu pokarmów 
kwaśnych, tłustych i ogórków, picie wody 
w czasie posiłków i t. p., o ile tylko pokar- 
my zżute zosta dokładnie, powoli i spokoj 
nie, nie przedstawia dla żoładka żadnych 
niebezołeczeństw i nie jest stanowczo źró- 
dłem różnych postaci niestrawności. Test 
ta bardzo rozpowszechniony przesąd diete- 
tyczny. Woda zwykłą jest lepsza od (mi- 
neralnych) wód, bezwzględnie od alkoholu 
pitego codziennie „na apetyt“ lub „stra- 
wienie*, ponieważ prowadzi ono do prze- 
wiekłego nieżytu (kataru żoładka). 

Nie „przeciąg“ jest przyczyną bólu 
zębów i obrzęku (opuchnięcia) policzka, 
lecz chore, psuiące się į wymagające le- 
czenia zęby. Natomiast przeciąg 

jest konieczną wymianą paw'etrza 
ciepłego i zepsutego na świeże i borat- 

e w życiodajny tlen, Zamiast zamykać 
szczelnie wszystkie okna, lepiej dac le- 
czyć sobie zepsute zęby. Medycyna nie 
zna chorób powstałych „z przeciągu” - 
zna natomiast wiele, lęśnących się w 
zatęchłych, przeludnionych i nieprzewie- 
zanych mieszkaniach. 

Katar nosa jest chorobą zakaźną jak 
dra, koklusz, szkarlatyna i t, p. a po 
wstaje nietyle z: przeziębienia i prze- 
ciągu, ile przez - dostanie się w czasie 
rozmowy, kichania, kaszlu lub całowania, 


3 W ATENACH KARANO 
nieumalowane kobiety. 


Od najdawniejszych czasów kobieta sta- 
rała się o poprawienie błędów natury i za- 
chowanie powabu swojego oblicza. Sztuka 
pielęgnowania urody starożytnych Greczy- 
nek i Rzymianek była tak mistrzowska i 
wyrafinowaną, że „Plantus* porównuje go- 
towalnie niewieście do 

najbogatszego laboratorjum. 
Oprócz bieli ołow, używanej na Wschodzie, 
w Grecji i w Rzymie, posiłkowano się t. zw. 
„oesipo*, rodzajem olejku wyrabiąnego z 
potu owiec attyckich. „Oesipo“ zmieszany z 
miodem z Korsyki usuwał pono plamy z o0- 
blicza. Roślina zwana „acausa*, odpowied 
nio spreparowana, służyła za róż do policz 
ków. Kobiety starożytne dbały o to, aby 
ich rzęsy i brwi były 

nienagannie czarne. - 

Zęby nmacierano zrana żywicą dla nadania | 
białości, potem czyszczono je pomada z po- 
meksu, rozpuszczonego w urynie niemowląt. 
Zepsute lub brakujące zęby zastępowano 
sztucznemi, Kobiety starożytności bardzo 
skrupulatnie pielęgnowały swoje ręce i pa- 
znogcie. Wśród bogiń, Minerwa słynęła z | 
najpiękniejszej ręki a Djana 

z najpiękniejszych palców. | 
Tłumaczy się kult dla ręki tem, że Grecy 
wygłaszający mowy, podkreślali je gesty- | 
kulacją. Istniała tam nawet nauka gestów, | 
„chironomia*. 

Nie sposób opisać cały arsenał ampu- 
łek, waz, konch, innych przyborów, mieod- 


Odbito w drukarni Władysław» S4ypułkowskiego 
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zownych w starożytnej gotowalni, w któ- 
rych znajdują się różne specyfiki, maści, 
pomady, barwiczki. W Atenach specjalni 
urzędnicy nakładali kary na kobiety, które 
przed wyjściem na ulicę zapomniały upięk- 
szyc się i przyozdobić. 


az m 


Corocznie odbywa się w Laren popis 


cząsteczek śluzu obładowanych zarazka- 
mi osoby chorej. Szczególnie, o ile cho- 
dzi o dzieci, należy się obawiać nie po- 
wietrza. lecz kontaktu z osobami zaka* 
tarzonemi! Ubierać się więc należy nie 
wedle pory roku, lecz 
wedle wskazówek termometru, 

umieszczonego nazewnątrz okna, 

Mycie twarzy ciepłą wodą nie powo: 
duje bynaimniej „starzenia skóry“, Je- 
lynie ciepła woda usuwa zan'eczyszcze 
nia skóry dzięki rozpuszczeniu po 
wierzchownej warstwy tłuszczu W nie: 
których wypadkach  nienrawidłowości 
skóry — ciepła woda w połączeniu z od: 

wiedn' em mydłem 
4 działa wprost leczniczo, 

Kto ma obawy o swą skórę, może po u- 
myciu i oczyszczeniu twarzv c'epła wo. 
łą — zmyć skórę woda zimną. 

Nie istnieją takie stany lub choro 
by, w których ciepła kapiel. mogłaby 
choremu zaszkodzić! A więc nie aqte_0- 
bawy uzasadnione w czasie słabości. za 
palenia płuc. odry it p. Wprost prze: 
ciwnie kąpiel ciepła także u ob'ożnie cho 
rych ma działanie oczyszczające odśwe 
żaince į kojace Niestety w naszych sto. 
unkach łazienka uchodzi wciąż je:zcze 
za luksus (w Ameryce ludzie. nieużywa: 
jący codziennych kąpieli uchodzą za dzi 
kusów). 

„Gorączka z żołądka“ jest cierpieniem 
znacznie rzadszem, n'ż ogół przypuszcza 
Kryla się pod tą ogólnikową nazwą czę. 
"m, 

cierpienia nader powsżne, 

ak ostre zapalenia narządów w obrębie 
amy brzusznej (wyrostka robaczkowe. 
g9. pęcherzyka żółciowego, dróg moczo- 
wych) lub też choroby .zakaźne [dur 
brzuszny, zapalenie płuc i t, p,) Przed 
podaniem choremu oleju rycynowego — 
lepiej wezwać lekarza, 

Zakażenie chorobami płciowem przez 
ustepy należy do rzadkości. 

Lepszem sł-ńcem od sztucznego (lam 

varcowej) jest 
słońce naturalne, 

lepsza zabawa dzieci na wolnem powie: 
trzu lub dwugodzinna przechadzka od 
tłoczenia się w ciasnych dusznych gabine 
tach kwarcówkowych. 

,. Rozpoznawanie chorób „z moczu” 
jak to czynią partacze i tłatliraliś6i--i to 
bez widzenia chorego jest głupstwem 
"iedodarowania. Nieliczne tylko choroby 
jak cukrzycę, cierpienia nerek lub żół. 
taczkę można rozpoznać z wyglądu j roz 
bioru moczu, ale i to z-wielkiemi zastrze 


żeniami. 
Dr. K. 
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PODSŁUCHANE. 


FLEGMATYK. 


Do drzwi mieszkania na pierwszem 
piętrze dobija się wzburzony. jegomość 
z dużym guzem na czole. Drzwi otwic 

|rają się i staje w nich Głąbek. 

— Panie, — woła podniecony przy 
bysz, — z pańskiego okna spadła mi na 
głowę doniczka. 

— Ma pan szczęście, — odpowiada 
Gląbek — w ubiegłym tygodniu mieszka 
liśmy jeszcze na trzeciem piętrze. 


NA WSL 


— Coście tu dobudowali Jędrzeju? 

— Jeżeli kto przyjdzie z miasta wy 
najmę to na letnisko, a potem mo 
ja stara będzie tu miała kurnik. 


Holenderski taniec. 


staroholenderskich tańców ludowych 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmań" 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputkr"vsk! 


D 


SOKAL 

23 w 

W domu G 

a strychu 

Łdomu na 

13 budy 

u nad 

akcięratun 
| ay 


dobińskki 


